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Marszałek Piłsudski 
wyjeżdża do Rumunji 

Korespondent „Hasła Lódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Marszałek Piłsudski zdecydował się na 
usilną prośbę lekarzy sp~dzić urlop wypo
czynkowy zagranicą. 

Wybrał mianowicie jedną z miejscowości 
kuracyjnych w Rumunji: - Herkulesbad. 

Celem poczynienia odpowiednich przygo. 
towań1 wyjeżdża samolotem ppułk. Beck. 

Wyjazd Marszałka ma pono nastąpić w 
D&J"bliższych dniach.. 

Premjer Bartel u Marszałka 
Sejmu 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
% \Va.1'.'sza-wy: · 

P. Pr.emjer Bartel złożył dz.iś wizytę mar
szałkowi Sejmu p. Daszyńskiemu., z którym 
konferował prneszło go&inę. 

Długa konferencja 
Marszałka Piłsudskiego z ministrem 

Zaleskim 
Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z 

Warszawy: 
Marszałek Piłsudski odwiedził wew.rai 

d10rego min. spraw zagranicznych p. Augu
sta Zaleski-ego. 

Konferencja, dotycząca bardzo ważnych 
spraw państw-0~h, trwała przeszło 4 godz. 

Zaprzysi~żenie 
Rządu 

Korespondent ,:Hasła Łódzł{iego'' donosi 
~Warszawy: 

Dostojny 

Monsignor F. Marmaggi 
Nuncjusz Apostolski w Polsce 

Uroezysta Akademia 
na cześć Nunc1usza Apostolskiego 
J. E. Ks. Arcybiskuoa Marmaggi' ~go 

w „ Resursie• 

Towarzystwo Rzemieślnicze 
„Resursa" w Łodzi 

w sobotę, dnia 30 bm, w gmachu swym przy 
ul. Kilińskiego 123, urządza 

AK.ADEMJĘ 
ku czci delegowanego przez Ojca świętego 
na Kongres Eucharystyczny 

]. E. Ks. Arcybiskupa 
Marmaggi'ego 

Program uroczystośd: 
1. Powitanie J. E. Ks. Nuncjusza chlebem ; 

i solę u wrót przez Zarząd ,,Resursy„. 
2. Wręczenie Najdostojniejszemu Gościowi · 

w imieniu Kola Mieszczanek przy ~e
su:rsie" bukietu z żywych kwiatów przez 
4-letnią Halinkę Ambroziak6wnę. 

3. Hymn Narodowy - odegra orkiestra. 
4. Otwarcie Akademji na sall przez p. pre

zesa Zarządu f,Resursy>'. 
5. Hymn „Tues Petrus" - odśpiewa chór 

im. Moniuszki pod batutą p. K. Prosnaka 
6. a) ,.Legendau C. Bobm 

b) nLitanjau F. Schubert 
solo skrzypcowe odegra p. Tad. Banriti
ski przy a.komp. p. Br. Wiśni-ewsk:iego. 

7. ~ Ciebie głos, Matko Jedyna"- -
odśpiewa p. Jadwiga M~ka, arf. • 

Teatru Popularnego. 
8. Deklamacja - p. Norwidówna, art. Te

atru Popularnego. 
Wpis do złotej księgi pamiątkowej T-wa 

Rzemieślniczego „Resursa" zakończy Aka
demję. 

P. Prezydent Rzeczypospołit-ei po podpi
sa:n;i.n dekretów n.omin.ac}'ljnych nowego rzą

du, u<lał się samochodem do Spały, skąd po
wrócił '•rcroraj rano o godz. 10. O go<lz. 12 
w południe przybył na Zamek rząd in corpo
re z dotychczasowym µrezesem Rady mmi
strów Mrurszałkiem PNsud:skim i nowym pre
mierem prof. Bartlem na czede celem zł.oże
nia przysięgi do rąk Prezydenta Rzeczypo
spolitej. Rząd rozpocznie swoje prace for

Pod terorem zwyrodniale/ mło~zieży 

Rewolwerowy strzał w sz ole 
Zemsta 15-letniego ucznia Państwowej Szkoły Handlowej 

ma!rue od soboty, gdyż na dz.ień ten na godz. Jesteśmy ostatnio świadXami szerzącego 
10 zwołane zostało pierwsze posiedzenie Ra- się w zastraszający sposób Mziczenia wśród 
dy ministrów. Na posiedzeniu tem m. in. młodego pokolenia. 
przedstawiony ma być do nominacji p. Pre- . Obj.av.7 są gr?źne. Raz. po raz ~o~adu· 
zydenfowi Rzeczypospolitej dyrektO'!' depar- Jenityksię~ ~.w tki~J. lub ~tei slzkbole Jaik1 iś · wy-

„ . . . ros e p1ęsctą, Jem, n<>zem u rewo werem 
tament-u pcutycznego mm1stequm spraw we- , dopuszcza się terom na swych P1"Zełofonych. 
wnętrznych na miejsce d-ra Świtalskiego, Metody sily i gwałtu znaj.dują coraz wię-
mianowanego ministerm oświaty. ksze sympatje w młodem pokoleniu. CZias 

Na stanowisko to wysuwane są dwie kan 
i:!yddury: p. Jerzego Paciorkowskiego, do
lych :zasowego naczelnika wydz. polityczne
go w .M. S. Wewn. oraz p. Józefskieg-o szefa 
gabine tu w Prezydjwn Rady Minisfrów. 

Kandydatura pułkownika Pierackiego j.ak 
również p. Zabierzowskiego nie wchodzi zu
pełnie w rachubę. Pułik. Pieracki mianowa
ny ma być w najbliższym czasie po złożeniu 
mandatu drugim zastępcą szefa sztabu gene
ralnego i równocześnie sekretarzem Rady 
Wojennej a p. Zabięrzowski mianowany ma 
być zastępcą dyrektora departamentu admi
nistracyjnego. 

rozpocząć wailkę z tem zwyrodnieniem. 
Wczoraj w dniu zakończema roku szkol

neg-0 rozegrała się w Lodzi nowa tragedja. 
Przed tmema laty do państwowej szkoły 

handilowej męskiej w Łodzi przy ul. Księży 
Młyn 13 z.ootał przyjęty t4~Ietni Zenon Mis
trzak, zamieszkały przy uli<:y Ogrodowej 29. 
~ył on af>solwentem (-klasowej szkoły po
wszechneJ. 

Na pierwszym kursie w szkole handlowej 
uczył się nieźle·, wobec czego otrzymał pro
mocję na kurs następny, gdzie wychowaw
czynią była 56-letnia Zofja Kaczyńska, za· 
mieszkała przy ulicy Nawrot 72. Gdy M.is
trzak ukończył lat 15 zaszła w nim fatalna 
zmiana. 

Wpadł w zle towarzystwo i zaniedbał się 
w nauce. 

Daremnie "~a.w.czyni ZWJ,"~ uwta.--

• 

gę, by się poprawił, ~o.ziło mu bowiem pozo
stanie na drugi rok. Tak się też stało. 

Mistrzak promocji nie otrzymał, co jed· 
nak bynajmniej nie wpłynęło na to, by się 
paprawił. W dalszym ciągu uczył się źle, 
lecz nie poczuwał się do winy, uważając pa
nią Kaczyńską za sp!l"a.wczynię swych niepo
wodzeń w szkole. 

- „Uprzedziła się do mnie i pruśladuje 
mnie" - zwierzał s:ię kolegom. Zbliżał się 
koniec roku szkolnego. W szkole przeba)d
wano, że Mistrzak najprawdopodobniej pozo
stanie na trzeci rok, wobec czego bęcbie usu· 
nięty ze szkoły. Jakoż pogłoski te sprawdzi
ły się. 

Wradomość o pozostaniu na trzeci rok 
Mistrza:k przyjął spokojnie, oświadczając ko
legom, :i:ż przyjdzie na uroczystość zamknię
cia roku szkolnego. 

Uroczystość ta odbyła się wczoraj. 
Gdy uroczystość dobiegła końca. Mi3trzak 

wyszedł z sali i stanął na półpiętrze klatki 
schodowej. 

Gdy przechodziła obok niego pani Kaczyń 
ska, sięgnął do kieszeni i po chwili rozległ się 
huk strzału rewolwerowego. 

Kula przeleciała koło głowy paini Kaczyń
skiej. 

Instynktownie odwróciła się i wówczas 
ujrzała .Mi<Stna!ka., mierzącego do niej z re
wolwezu. Mistrza.k chciał wystrzeljć po raz 
drogi., rewolwer jednak.że zaciął się. 

Zbrodniczy chłopiec, widząc, że nie oo.a 
mu. siś wystrzelić, rzucił się w dó'ł po scho
dadi ku drziwiom wyjściawym, ttsiłując zbiec. 

Sądził, że mu się to uda, wobec nieopisC!" 
nej paniki, jaka wyni.ikła wśród obecnych. 

I' oto pa:zy samych już drzwiach dopadł 
M.:istrzaka znaiący go dobrze nauczyci-el Jan 
Fijałkowski, wykładają.cy na drugim kursie 
przedmiotów handl.awycli. Oszafały Miistrzak 
skierował przeciwko niemu rewolwer, który 
na szczęśde znowu się zaciął. Wówczas pan 
Fijałkowski, wykręcił chłopou rękę i rozbroił 
go. Niezwłocznie powi:a:domiano o zajściu 
urząd śledczy. Na miejsce przybyli komen· 
dant policji m. Łodzi p. nadkomisarz Izydor
czyk, kierownik XI-go k01I11isarjatu komisarz 
Hanke i kierownik I-szej brygady śledczej 
p. Klimek. 

Po wstępnem przesłuchaniu Mistrzaka 
t»"zewieziono do aresz.tu przy urzędzie śled
czym. Wstrząsaj ące zajście wywołało nie
op~e pr.zygnębienie wśród nau.i:zyciels.twa 
i ucmiów szkoły do którei ucz~szczał ~:is-
tr~ -

I 
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Woyciechowskiego 
w sierpniu 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

M.itller utworzył wre zcie gabinet prowizoryczny 
Proces Jerzego Woyciechowskiego, oskar 

żonego o dokonanie zamachu na p. Lizarie
wa odbędzie się w końcu sierpnia r. b. 

BERLIN, 28.6. W ciągu dnia dzisiejszego 
poseł Miiller zakończył rokowania o utwo
rzenie gabinetu z poszczególnemi posłami. 

O godzinie 5-ej po południu poseł Miiller 
udał się do prezydenta Hindenbur~a, aby mu 
przedstawit na-s-tępującą listę nowego gabi
netu: 

Kanclerz - Herm.an Miiller (socjalista), 
sprawy wewnętrzne - Sewecing (socja-

~~ . 
praca - b. pruski min. spraw ~wn. Mie

sel (socjalista), 
finanse - dr. Hilferding (socjalista}, 
terytorja okupowane· i komunikacja -

poseł Gerard (przew. frakcji centrowej}, 
sprawy zagraniczne - Streseman (nie

mie·cka partja ludowa}, 
gospodarka - dT. Curttus (niemiecka par 

tia ludowa}, 
sprawiedliwość - Koch (przewodniczą

cy frakcji demokratycznej}, 
wyżywienie - Dietrich (demokrata}, 
poczta - Schettel (bawarska partja lu

dowa), 
reichswera - generał Brener. 
Prezydent Rzeszy mianował byłego kan

clerza i byłego ministra posła Hermana Mul· 
Jera kanclerzem Rzeszy. 

Na wniosek nowomianowanego kanclerza 
zatwierdził prezydent Rzeszy skład przed
stawionego mu przez posła Miillera gabi
netu. 

Prasa berlińska przyjmuje wiadomość o 
utworzeniu gabinetu Miillera, jako rozwiąza
nie pr-0wiz-0ryczne. 

Jedynie tylko „Vossische Zeiitung" oświad 
cza kategorycznie, że gabinet ten nie jest żad· 
nem prowizorjum, ponieważ opiera się on na 
podstawach wielkiej koalicji, aczkolwiek bez 
oficja:lnego związania się stronnictw. Pismo 
przyznaje jednak, że skład tego gabinetu nie 
jest jeszcze ostatecznym. 

Posiedzenie Reichstagu zostało wyznaczo· 

Kino Dom Ludowy 
PRZEJR.ZD 34 634 

Dziś Dziś 
Monumentalny fłlm polskiej produkcji p. t· 

Zew Morza 
W roli głównej IAiJrj· ~ 
słynna artystka re u „ licka 

Ponadto biorą udział wybitni artyści Jerzy 
Marr, Marjusz /'l\aszyńskl, oficerowie I sze
regowi Polskiej Marynarki Wojennej oraz 

Lotnictwa Morskiego. -------Ceny miej'Sc:; W :ini ws dnie na wszystkie 
seanse, zaś w soOt.• c:. n .dziel~ i świ~ta od 
godz. 1-3 pp. I m. 7.> 91„ Il. 40 gr. Ili. 30 gr. 

W sobole;, niedzielę i święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 9~ gr., li m. 50 gr„ Ili. m. ~O gr. 

W nbotę, dnia 30 b. m. kino wyjątkuwa oieczynne. 

ne na wtorek, na godz. 3-cią po południu. Na 
porządku dziennym znaj.duje się deklaracja 
rządu po wysłuchaniu której Reichstag od
roczy się do dnia następnego. 

Po dwu· lub trzydniowej dysKusji nad de
klaracją Reichstag odroczyć się ma aż do je
sieni. Możliwem jest, że jeszcze przed odro
czeniem Reichstag załatwi sprawę amnestii. 

Proces wzbudził o.groqme zaintcresowa-
nie. 

z raju ni s cz 
Katastrofalne powodzie w J~ponj1 

P ARYż, 28,6. Korespondent „Petit Jour-

R k • I ł 1• k• nal" w Tokie donosi, iż gwałtowne powodzie O Owania Po S Io 1tews Ie nawiedziły zachodnią Japonję i wyspę Kiu-
.1. ·- . Skiu. Ofiarami powodzi padło kilkaset osób. 

W spra Wie Odszkodowań Wielka liczba mieszkańców pozostała bez da
chu nad gł-ową. W jednym z miasteczek za-

KOWNO, 28.6. W ciągu pierwszeg-0 po
siedzenia plenarnego pod przewodnictwem p. 
Balut:isa, przewodnicząceg-0 komisji litewskiej, 
tenże zakomunikował kom.i.sji polski.ej tekst 
projektu traktatu między Polską a Litwą, do· 
ręczonego oficjalnie rządowi polskiemu za po 
średnictwem poselstwa polskiego w Berlinie. 

Strona polska odczytała odpowiedź na de
klara<::j ę komisji litewskiej w sprawie projek
tów polskich traktatu o nieagresji i traktatu 

koncyl jacyjno • arbitrażowego. Doręczyła on.a lanych P<>W?d.zią za:valił s.ię dom, grz~biąc 
również komisji litewskiej wykazy strat wy- pod gr~z~ 26 ludzi~ nal_e:qcyc~ do druzyny 
rządzonych rządowi polskiemu przez napady ratowmcze1. Komunikacia kde1owa została 
litewskie. We wspólnem porozumieniu usta- I przerwana. (PAT} 

lc:m.. że ptretensje P·~lskie ~d-~ poddane z.ba- Nowa taryfa notar1'"lana 
daniu przez ekspertow konusp. 

Data przyszłego posiedzenia plenarnego 
ustaloną będzie przez przewodniczących obu 
delegacyj. (PAT). 

Au bez SZ 

Ministerstwo sprawiedliwości przystąpiło do 
opracowania nowej taryfy opłat pobieranych 
przez notarjuszy za ich czynności. Wysokość 
pobieranych opłat J>1"zy alienacjach wahać się 
będzie od jednej dwudziestej do jednej dzie
siątej proc, wartości wyz:bywanych objektów. 
Przy pobieraniu opłat rejenci będą musieli 
wskazywać; jaka część o-płat idzie na rzecz 
skarbu i jakie opłaty pobierają oni sami za 
swe czynności. Jednocześnie prz·ewidziane 
mają być sankcje za niestosowanie się przez 
notarjuszy do przepisów taryfy. 

przejechało 2 osoby 
LWóW, 28.7. Wczoraj po południu wy

darzył się tu niesamowity wypadek samocho
dowy. 

Szofer Kazimierz Dall pozostawił na ulicy 
Mochnackiego samochd z wyłączollym moto
rem w :ruchu. W czasie nieobecności szofera 
podszedł do sa..11ochodu 8-letni Pohoryles, za
czął manipulować z mechanizmem, przyczem 
nacisnął sprzeg i puścił hamulec. 

Pusty samochód b~ szofera pędził tyłem 
ul. Mochnackiego, która ma silny spadek w 
kierunku pl. Akademickiego i wjechał, siejąc 
po drodze pani.kę, z największą szY'bkością na 
chodnik pod pomnikiem Firedry. 

42-letni Januszczak. który nie zdoła!ł się 
w porę usunąć, P'a<lł pod kołami samochodu 
z kilkakrotnie złamanemi rękoma i nogami 
oraz Hcznemi kontuzjami. Stojący obok nfo
go 22-letni Jan Ehrenfeld uległ licznym obra
żeniom i wstrząsowi mózgu. 

Januszczak zmarł w szpitalu, Ehrenfeld 
walczy ze śmiercią. 

Samochód po przerwaniu łańcucha okala-

Katastrof a· lotnicza 
pod Lwowem 

LWóW, 28.6. We w-si Potopury koło Brze
żan dokonał przymusowego lądowania samo· 
lot wojskowy 6 pułku lotniczego we Lwowie 
typu „Potez". 

Przyczyną lądowania był-0 zepsucie się 
m-0toru. 

Samolot wskutek silnego uderzenia o zie
mię uległ poważnym uszkodzeniom. 

Pifot wyszedł bez szwanku, natomiast ob
serwator por. Mięsiewicz, uległ ciężkim obra
żeniom; w stanie g:roźnym przewieziono go do 
szpitala we Lwowie. 

jącego pomnik Fred~, 
cokół. 

Szofera aresztowano. 

oparł się "dopiero o 

Straszna katastrof a kolejowa 
18 osób zabitych - przeszło 40 rannych 

LONDYN, 28.6. Koło Darlington wyda
rzyła się straszna katastrofa kolejowa, w któ· 
rej, jak dotychczas zdołano stwierdzić, straci· 
łożycie 18 osób, zaś 40 odniosło cięż.kie rany. 

Tuż przy wjeździe na dworzec najechał 
pędzący peł.n.ą parą pociąg towarowy na po
ciąg wycieczkowy. 

Jeden parowóz przewrócił się, dmgi zaś, 
wyskoczywszy z szyn, stanął wpoprzek toru 
kolejowego, trzy wagony są zupełnie rozbite. 

Miejsce katastrofy otoczone k:ordonem po
licji przedstawia straszny wi.<lok. 

Zewsząd rozlegają się rozdzierające jęki 
rannych. W szczególnie rozpaczliwem poło
żeniu znaijdują się ciężko ranni pod gruxami 
wagonów, ponieważ wydobywanie rannych 
musi się odbywać bardzo powoli i z wielką 
ostrożnością. 

Przyczyna katastrofy dotycliczas nie usta
lona.. 

Wielki podwójny program! 
I. Wielki dramat uczciwych ludzi! 

Dziś. 
i dni następnych 
::::::::::::::::::::::.:.:.:.::::::::::::::::: 
Początek seansów o godz. 41/2 
popoi., w niedziele, soboty 
i święta od godz. 1-ej popoi. 
W niedziele, soboty i śwl~ta 
na pierwszy seans ceny miejsc 

--·--····.?.~--~-~=~-~!_, __ _ 

Tregedja kobiety uczciwej i )ej walka z kobietą 
zdradzającą 

z z 
W rolach głównych: 

John craooford, Francis Buhsm n Ir. 
li. Dawno niewidziana ulubiona artystka MJ\RIOH 
DJ\ VIES w dowcipnym figlarnym i niezwykle 

wesołym filmie z życia holenderskiego p. t. 

CZE ŁYN 
Du:::hy, strachy I miłość oto zagadnienie I trejć tego filmu 

Geurge Siegman ~ Karol Dane. 

i dni 
Dziś 

astępnych! i dni 

• „ 
ZlS 

as tę h! 
Niebywała· tragedja uczciwej dziewczyny 

p. t. 

z 
Tragedja erotyczna w 10 aktach. 

W roli h~ndlarza ~.~:!IC'RMED U' 
niezrównany tragik V1J ei;. t'lti n ~ AUSS, w roli upadłej IJ J 

- kobiety • COBDNI, w roli 
uwodziciela A. 

Nadprogram komedja amerykańska w 2 aktach. Ostatnie Kino w ogr o dz1· e. Na pierwszy seans wszystkie 
2 seanse ~ miejsca po 50 gr . 

• 
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arszałka Piłsudskieto 
uKaczka dziennikarskaH przepłyn1:ła Ocean Atlantycki 

Prasa polskiego wychodźtwa w Ameryce 
znana jesi z blagi przechod·zącej wszelkie po
jęcie. Dzien11ikarze amerykańscy nie znają 
graruc przyzwoitości - wypisują wszystko, 
co im ślina na język przyniesie. Można te 
bzdury czytać i śmiać się serdecznie, a:le„. do
póki są tylko śmieszne. Czasem jednak bla
gierzy amerykańscy·, zwłaszcza w prasie pol
skiej za oceanem dopuszczają się kłamstw 
szkodliwych, rozpuszczają wersje bynajmniej 
nie niewinne w skutkach. 

Oto dosiał się do nas Dziennik Związko
~1 y z Chicago, największe pismo wychodź twa 
p olskiego, drukujące kilkaset tysięcy egzem
plarzy. Na pie;wszej stronie czytamy ołbrzy 
mi tytuł: 11 .?vlarszałek Piłsudski sparaliżowa
ny", a pod tern następującą wiadomooć, jak 
wiemy, wyssaną całkowicie z palca, szkodli
wą, a bezdennie głupią. Posłuchajcie tych 
bzdur w całej krasie stylu „amerykańsk~ch 
polaków": 

WIEDEŃ, 23 maja. (Depesza Chicago Tri
bune Press Service). - Marszałek Józef Pił
su<lski, dyktator Polski i jej oswobodziciel, 
jest bardzo chorym człowiekiem i prawdopo
dobnie nigdy już nie ujmie w swe ręce rządów 
krajem. Wc~ocaj doznał on ataku apoplek
tycznego, który sparaliżował mu cały lewy 
bok i chwilowo odebrał mu mowę. Jak się 
okazało, pękła mu w mózgu mała arterja i na
tychmiast Marszałka odwieziono do szpita1'a 
w Warszawie, gdzie rozegrała się dramatycz
na scena. 

Wzburzony stary Marszałek, ale bezsilny 
i nie mogący mówić, którego tylko oczy 
błyszczały z pod krzaczastych brwi, zażądał 
aby mu natychmiast powiedziano, co z nim 
się właściwie dzieje. Lekarze i pielęgniarki 
starały się go uspokoić, mówiąc mu, że cier
pi jedynie tylko na neuritis. 

POSYŁA PO MINISTRóW. 

Przez czas pewien P1łsud.ski pasował się 
.ze swym gniewem i gdy odizyiskał mowę, oś
w4adczył w krótkich żołnierskich sfowadi, 
z których jest on znany, że nie pozwol~ aby 
go d'łużej oszukiwano. Wów~as lekarze po
wiedzieli mu, jaki jest stan rzeczy, ale równo
cześnie ostrzegli go, że do zdrowia nie przyj
dzie, jeśli nie spędzi przynajmniej sześć ty
godni w ciepłym klimacie. 

Przez kilka godzin Ma.rszałeik milczał, głę 
bako zamyślony. Następnie zażądał, aby 
przybyli do szpitala Prezydent Rzeczypospo-
••••sęes a •• _," •;w+ M 

„Wódka naród gubi -
pojedyńczemu czlowiekawi nie szkodzi" 

litej i ipremjer. Gdy ci przybyl~ mimo pro
testów lekarza Marszałek napierał, że chce 
omówić całą sytuację w kraju i to. co się sta
nie po jego śmierci. 

Ministrowie zaprotestowali przeciw tym 
słowom Marszałka, mówiąc, że niema dbawy 
śmierci, i że Marszałek potrzebuje tylko dłuż
szego odpoczynku. Marszałek atoli sprzeci
wił się, oświadczając, że wie, że czas już jest 
krótki, i że nie da się wziąć na piękne słowa 
lekarzy. 

Oświadczył on kategorycznie, że leiK.a.rze me 
mogą z niego zrobić żyjącego trupa na wy
stawie zagranicą. Woli an szybko umrzeć na 
własnej ziemi, ale przed śmiercią chce on 
uporząd.kować sprawy państwa. 

Lekarze twierdzą, Ze Marszałek Piłsud
ski ma dobre szanse wyzd.cowienia, o ile mieć 
on będzie należyty wypoczynek, ale Marsza
łek w dalszym ciągu nie chce mówić o wypo
czynku i zejściu ze stanowiska swych obowiąz 
ków wobec kraju i państwa. 

POLSKA PRZEDEWSZYSTKIEM. Władze winny wiedzieć, kto jest kore
Zażądał przeto Piłsudski, aby ministrowie spondentem z Polski ow?go dziennika i da~ 

przestali. o nim myśleć, a rozpoczęli dyskusję mu nauczkę za rozsiewanie podobnych bredni 
o bezpieczeństwie państwa, gdy on odejdzie .. głupich a szikodliwych. - •rwm '#!HtlEWJ*HP± i#WMł. 

P~rlamentary:zm polski 
na nowych ~irogach 

Wywiad z posłem Walerym Stawkiem 
Prezes Bezpartyjnego Blok.u Współpracy skończywszy na robotniku. Blok dąży do tej 

z Rządem poseł Walery Sławek udzielił wy- formy, która wnożliwi współpracę różnych 
wiad.u jednemu z dziennikarzy duńskich, na interesów na podłożu realnem. 
temat stosunku rządiu do stronnictw sejmo- Dalej stwierdea P1'ezes Sławek, że Mar-
wych. szałek Piłsudski uznaje znaczenie par1'amentu 

Pos. Sławek stwierdza, że poprzednie ży- ; dąży jedynie do sanacji polskiego pMlamen
cie politycme Pooski było złą szkołą politycz- taryzmu. 
no-wychowawczą. Naxoo rządzony był przez Co do współpracy z partjami lewicy, pułk. 
rządy nieP1'zyjacielskie, z któremi walczył. Sławek twierd.zi, że Bfok rządowy znaijduje 
\Y/ psychice narodu pozostała wa•lka z rzą· się w pewnego rodzaju splendid isolation, i 
dem. Otóż rząd polski ma do zwalczania ·tę że n.ie ma zamiaru zmienić swego ~tosunko
psychikę i przywrócenie sympatji dla rządu. wania do innych partyj. Jeżeli partje poli
Rząd nie powinien reperzentować żadnej par- tyczne z.rozumieją, że B. B. W. R. nie chce 
tji, lecz cały naród. wziąć odpowiedizialności za stanowisko tych 

Dalszym skutkiem rządów zaborczych jest partyj, to współpraca jest możliwą. W każ
to, Ze programy polityczne są do-tych<:Za.S ab- dym razie B. B. W. R. n.ie dopuści do tego, 
strakcyjne i że praca poszczególnych partyj ażeby parlamentaryzm polski wrócił na te 
jest raczej destrukcyjną, aniżeli organizmor- drogii po których kroczył do roku 1926. 
ska. Dlatego my, którzy reprezentujemy n.o- Nasza pozycja jest 2'byt silna, abyśmy po
wą Polskę, chcemy odstąpić od ipr~ramu pac- trzebowali błagać inne stronnictwa o współ
tyjnego w kierunku rea:lnych problemów. U- pracę. Zresztą sbronn.idwa te wiedzą bar
ważamy za nasz obowiązek życie pdlityczne dzo doorze, gdzie mogą nas znałeźć. Zmd:e
Polski wznieść na wyfyny. rzam.y do tego, aby parlament doprowadzić 

Blok rządowy jest bezpa.rt)lljny i składa się do z.rO'Z.IUll'l±enia, iż musi on albo usfosunko
z ró:bnych elementów, w którym znajdują się I wać się pozytywQie do twórczej pracy pań
przedstawicieile różnych warstw, począwszy stwowej, albo doprowadzić parlament do 
od wielkich obszarnik.ów i przemysłowców, a UlJa·dku. 

O własny pa i on 
rzemieślniczy 

na Powszechnej Wystawie 
Krajowej 

K westja należytego zaprezentowama się 
rzemiosła na Powszechnej Wystawie KraP
wej w r. 1929 jest nretylko sprawą o znacze
niu gospoda:rcz-em i społecznem. pierwszo
rzędnej wagi, lecz wręcz kwestją jeg.o presti
ge'u. Absencja eksponatów produkcji rze.. 
mieślniczej na wystawie byłaiby świadectwem 
ubóstwa, które sami sobie wystawiliibyśm-y. 
byłaby poderwa.nj-em naszej godności, jako 
wielk.. odłamu gospodarczego, tak w oczadl 
własnego społeczeństwa, jak i za.~cy. 

Do tego dq>u:ścić nam nie wolno: cJfrt 
wyijęte z różnych dziedzin staty&tyki gospo
darczej, dowochą, jak poważną i niezbędną 
rolę odgrywa rzemiosło w życiu na:rodu. 

Nieprzytomne majaczenia o tem. jakoby 
czasy rzemiosła ostatecznie przeminęły, zo
stały przez rzeczywistość zupełnie rozwią· 
zane, a w społeczeństwie i w sferach ttrzę... 
dowych coraz bardziej utrwalać.~ .zaczyna 
przekonanie, że silny stan rzem1esłniczy Jest 
jedną z podwalin państwowości wogólei pol
skiej zaś w szczególności. 

I oto z chwilą. gdy naród cały zdobywa 
się na dzieło o kolosalnym wprost rozmachu 
twórczym, nie może być nawet mowy o tem., 
ażeby warstwa obywateli, tak liczna i poważ 
na jak rzemiosło, mial;a s.iię od tej wielkiej 
pr~ uchylać. M1mo trudnego położenia go
spoclarczego, m,imo gnębiących nas ciężair.ów 
publicznych, mimo wszystkich tych przeciw
ności ludu, z któremi walczyć musimy na 
każdym kroku - rzemi:osl:o polskie wrono 
wytężyć wszystkiie swe siły, aby na tej gei;~
ralnej rewii :i.ród.eł i zdoln.oścr produkcyJ
n-ych kraju wystąpić okazale i godnie. 

Ale co innego je~ ud:z.iał rzemiosła w 
.Wystawie, który z:resztą już dziś jest zap 
niony, a co innego forma, w jaką ten 1:1d 
się przyoblecze. Zarząd: Wystawy bowiei 
przy.czyn budżertowych nie może subsy• 
wać z własnych fund.uszów budowy spe< 
nego pawilonu rzemieślniczego, gdyż pod 
wowa opłata za stoiska rzemieśłci.cze, za 
jektowana na 40 zł. za metr kw., .a ma; 
być ~z.cze zniiżona do 30 złotych, n:te ~l 
łaby kosztów budowy. Tymczasem. rzenr~ 
o ile pragnie zareprez.entować si.ę należ} 
może uczynić to jedynie we własnym spe 
nym gmachu korn.ce.ntrnjącym w sobie ei~~ 
naty rzemieślnicze n.airómorodn. gałęzi. 
onym bowiem razi·e, j.eżeli wystawa proc 
cji rzemieślniczej będzie rozcz.łonkow 
rozdrobniQna i na dobitek umieszczon 
nieodpowiednich, niepozornych uhi.~~acj 
wówczas efekt jej w znacznym st.o·pmu o 
nie, a wielki przemysł ogromem i lii 

Hotel dla pijaków Wiedeń ku ozoi a swy;\::si:::a::u:~:z:;~::: 
osobliwość prohibicyjnej Ameryki tychczasowe zabiegi zarządu grupy .r~em 

Nowy J
0

Ubileusz na przynętę dla cudzoziemców nicrej na P. w. K., ukomtytuo~ane1, J~ k 
W Kałifomji. tuż nad granicą Meksyku, domo, jeszcze w marcu. W pierwsze~ 

•zniesiono niedawno na koszt rządiu amery- (Korespondencja własna ,,Hasła Łódzkiego'_') zwrócono się clio Ministerstwa Przem.. 1 } . 

lkańskiego jedyny w swoim rodzaju hotel. Ho- dlu, jako bezpośredniego protek~ora rzellll?· 
teJ ten przeznaczony jest wyłącznie dla pija- Wieleń, w czerwcu, 1928. Ratuszowym. - 6000 osób brało w nim sła ~ u.zyskano tam przyrzeczem~ pop~cJa 
nych i służy im za kwaterę tylko tak długo, udział, wniosku 

0 
przyznairhe subwencJl. Og?-fem 

dopóki nie wytrzeźwieją. Wybudowanie tego Wielkie nieprzerwane święto! kos2Jta, preliminowane na bu~~ę p~wil-0~u 
hotelu podyktowała rządowi Stanów Zjedno- Następnej niedzieli na tymże placu odbył memieślniczeńo, wynoszą dwiescie kilkadz1e 

....... i.. ._ __ 1__ ł , _J_ • • be . Wiedeń uroczyście obchodzi stoletnią ro- 51·,,, wi'elki· balet, w kt~ uczestniczyły ó k i_ 
200 

t ozon:1 ...u ~ o ca ośc, ZU!l"OWle i zp1eczeń , "" -·, - siąt h·<Si-= złotych, z czego o oru .c. ).-S; ~·- oh ob ... 1. 1_.~ kr d . . cznicę urodzin znakomitego. artysty tonow "'szy_...k;e s-Loły baletowe, 1·ak również i ba- •1 ... -, . ..l t 
Si.wu swyi ywa;~e 11 ~~..,.~ ... , prze a a1ą s1ę " .,.~ • Ui. przypadłoby na subw-enc,ę rza;uu, resz a zas 
-tysiącami w aiu:tacli do Meksyku i tu nurzają Coprawda rocznica ta przy.pada dopiero let Opery Państwowej. Z06tałaby pokryta wfa.snemii środkami, ~ 
się w :rozkoszach pijaństwa. Wystarczy bo- w listopadzie, jednakże muzykalni wi.edeń- Ma się r-0~umieć wykonywano tańce szu- tychczas jednak zabiegi zarząd-u grupy i;ue 
wiem przekroczyć granicę, aby w pierwszej czycy przyśpieszyili uroczystości nie tyle z beriowskie, w kcstjumach z epoki Schuberta wydały rezultatów, g-dyź prayrze.czono udzie
oberży przydrożntj otrzymać wód.ki, whisky, przyczyn wielkiej miłości dla swojego genjal- - wiele spokojnej, miłej gracji, od której od'" tić sU!bwencji zailed'wie do wysokości 30.000 
wina ile dusza zaplragnie, a portfel pozwoli. nego rodaka, co ze zwykłego materjalncgo zwyczailiśmy -się w ddbie shimi i jazz-bandu. złotych, 

00 
oczywiście nie ~ możn.ości zre

To też z ,.suchej" Dollaryki do „mokrego" W}'X'achowania. · W ciągu ostatnkh dwuoh tygodni urzą- alizowania za.nrierzon.ego dzieła. Nie wolno 
Meksyku ciągną w dni powszednie, a zwłasz- Kaźcle wielkie miasto dajmy na to Paryż, d.zono pod odkryłem. niebem 72 koncerty szu nam jednak ustawać w wysiłkach w kierun
cza w świąteczne nieskończone sznury aut, Londyn, Berlin może w zupełności obejść się beńowskie. W operze narodowej grają oo ku uzyskania potrzebnego funduszu, al'bo od 
pełne spragnionych wina i whisky ameryka- bez obcych przybyszów, natomiast z Wie&- wieczór specjalnie naspisaną sztukę „Nie- ną<in wprost, albo za po.łtedmctwem .Pań: 
nów. mem jest zupełme przeciwnie. I gdyby nie śmiertelny Franc„. stwowych instytucyj OOa.nsowych. Z mnet 

Powrót, zwykle dobrze już nad wieczo- lic.mi cudzoziemcy zwiedzający ten miły Jednakie t-0, co obecnie odbywa sję w zaś strony k:omu jak komu., ale rzemiosłu wł.a. 
rem, i przejazd przez grani.cę odbywa się zbyt ~ród, większość hoteli wie<łeński.oh, cukier- Wiedniu jest dopieTo preludjum do głównydt śnie subwencja tak słuszn;ie się należy, gdyż 
często w warunkach, zagrażających całości n.ii, restauracyj.; szereg w:folkich sklepów - uroczystośd. ooo to płacąc najwyższe ś~ s~ 
ant i życiu pasażerów. Po długim poście uży b kr t ł b 

1 

we i w ciągu lalł: odbudowy nasze) panstwo-
wają tak dobrze, iż z trudnością odróżniają z an u owa o Y• 20 lipca zjeżd!żają się do Wiednia z całe- wości ®słownie dźwigając na swych bar„ 
prawą rękę od lewej. Tera.z, gdy hotel dła Dlatego też za.pobiegli.we władze troszczą go ni~mal ś'?ata towarzystwa śpiewćlfm - kach wraz z kupiectwem i średnim przemy
pijanych już, f.unkcjonuje, graniczna straż a- się o beztroskfoh wiedeńczyków. W prze- oczekiwane Je.St przybycte t20,000 ooob, słem cały ciężar budżetu państwowego - ~ 
mery-kań.ska zatrzymuje bez renady wszystkie szłym roku obchodzono stolecie narodzin Komisja kwaiternnkowa już dz:isiai ma.r- pierwszym r.zędzi.e chyba na taką Slttbwenqe 
auta powracające z Meksyku, i kieruje zapró- Beethovena, w tym Schuberta; na przyszły twi się o lokale dla pomieszczenia takiej o- zasługuje. 
szonych pasażerów w;prost do hotelu na przy- znajdzie się również jakaś okazja i dziesiątki grom.nej liczby osób. JednaikiJe wiedeńczy-
musowy nocleg i pobyt aż.„ do wytrze.wie- tysięcy przybyszów przewinie się przez Wie ~ zgadzają się odstąpić część swych miesz- Powitairzamy raz jeszcze, że Powszecłmłl. 
nia. Hotel nie należy do tanich. Za pokój deń. kań dla gooci:; niektórzy nawet - darmo. Wystawa Krajowa winna bezwarunkowo po-
z ł·......,.~ 1·- 1' ,,op1'~1,.-" .J,ta ··,......awi'onych ńos'ci' ..1t....1. k ł A k dl S h i__ t Sch siadać liJCzną i w miall"ę możności obf.i:tą re-

.............. n.q ~ Ul ""'~ ó Właśnie w tym tygounii.u za ooczy się wszy.st o . a c Ui.x;r a, przez u- .. 1,....:.: • Irucz . 
obojga płci pobiera zarz1d hotelu 10 dolarów w...ł...... do uroczystości Schu:bertowskkh. berta i na jego cześć. prez~ntację prod"""';.~ rzeimeś . ~l·. ro.z. 
za d~l-... Pr=nnusowi rioście hotelowi nie ""'- """"'Y Pła M K mi<eSrezoną we własnym pawi!lorue i ze fun. ~ ·-i- 6 r- Rozpoczęło się konceńem-monstr na CU • ar. . . ... . ..: . 
&a.dają, często wcale gotówki przy sobie, wy- dusze na to w mUllSŁP.rs~w1e muszą się zoa-
dali bowiem wszy-stko po tamtej stronie gra---111.-„-111- .-„-m-.-.-.-lll-.-.-.-1:11-„-.-.-.-.-.-111- .-.-.-.-.-„-.-113- .-.-.----1;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;.;-1eźć. Do wszystkich kolegów zaś kierujemy 
nicy aa libacje alkoholowe. Ale i na to jest • r • gorący a~ by sprawie tej .ze swej strony 
a.da. Hotel kredytuje gości i .. sekwestruje BACZNOSC RZEMIESLNICY I poświęcl!łi }aknajbaczniejszą uwagę ~ werho-
-.utomobile. Hotel ten zyskał nadzwycz8jny ' • wa.Ii usilme wystawców z ~na r:zCJlllosł~ ~u 
rozgłos w Stanach i sporo ciekawych przyj ez- Przypominamy o wymarszu ze sztandarami na uroczystą pr~esję Eucharystyczną w jego pożyitkowi i dla zachowa.ma prestige u 
ata tylko po to, aby się przyjrzeć zbliska dniu i lipca r. b. o godz. 7 rano z ,.Resursy". jego wobec własnego społeczeństwa i calego 
oryginalnemu i jedynemu w swoim rodzaju Ochotnicy do straży honorowej otrzymają opaski i instrukcje w lokalu uResursy" (Ki- świata cywiliwwanego. 
wic:łowjsku sprowa<lzania przez straż granicz- lińskiego 123) przed wymarszem. 

':~~ych'·~. 

I ' 



Str. 4 

Piątek, 29 czerwca, śś. Piotra i Pawła Apost. 
Sobota, 30 czerwca, Wspomnienie św. Pawła 

TEATRY. 
Miejski - Golem. 
Letni - Fenomenalna umowa. 
Popularny - Ge1sza. 
Gong - Rakieta na księżyc. 

KINA: 
Apollo - Sonata Kreutzerowska. 
Corso - Sześć tygodni wś.ród apaszów. 
Czary - Handlarz z Amsterdamu. 
Dom Ludowy - Zew morza. 
Era - Iwonka. 
Grand-Kino - Za cześć kobiety. 
Luna - Okowy małżeństwa. 
Mimoza - .Most śmierci. 
Odeon - Wieczny trójkąt. 
Oświatowy - Niechaj nas dziecko sądzi. 
Qaza - W szp!)nach czerwonoskórych, 
~esursa - Księżna Luiza Koburska. 
Record - Stalowy potwór. 
Spółdzielnia - Dziedzictwo krwi. 
Syrena - Moja żona, twoja żona . 
Sfinks - Biały buntownik. 
Venus - Noc grozy. 
Victoria - Krwawa blizna. 

Noc e d\iury aptek 
Dziś w nocy, dnia 29 czerwca, dyżurują 

następujące apteki: 
M. Epstem (Piotrkowska 225), M. Barto

szewski {Piotrkowska 95), M. Rozenblum (Ce 
gielniana 1"' r,-ukcesorowie Gorteina t \vs~ho· 
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 

Pobór do wojska 
W ostatnim dniu poboru do wojska 

to jest w sobotę dnia 30-go czerwca roku bież. 
przed Komisjami Poborowemi winni się sta
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, którzy z ważnych 
powodów (choroba) nie mogli stawić się do 
przeglądu w oznaczonym terminie, zamiesz
kali w obrębie 2, 3, 5, 8 Komisarjatu Policji 
Państwowej. 

Przed Komisją Poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34). 

Poborowi rocz. 1906--1905, mający odrocze 
nie z art. 35b ustawy o p..iwszechnym obo
wiązku służby wojs:<owej (czasowo niezdolni 
do służby w wojsku stałem), którzy z wa
żnych powodów (choroba) nie mogli stawić 
się do przeglą<lu w oznaczonym terminie, za
mieszhali w obrębie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 
14 Komisarjatu Policji Państwowej. 

Przed Komisją Poborową Nr. :! 
(Zakątna 82). 

Poborowi rocznika 1907, lclórzy z wa
żnych powodów (choroba) nie mogli się sta
wić do przeg1lądu w oznaczonym terminie, za
mieszkali w obrębie 6, 7, 12 Komisarjatu Po
licji Państwowej. 

Wszyscy wyżej wymieniem winni stawić 
się na Komisie Poborowe punktualnie o go
dzinie 8-ej rano -v. stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po-
siadanemi kartami odroczeń słu <'..u ' ojsko-
wej oraz zaświadczeniami rei~" nemi, 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi. 
-m;aeagagw;see 

Komunikat 
Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w 

Lodzi, komunikuje zgrupowanym w niem ce
chom, gospodom czeladni.czym i korporacjom 
program udziału w uroczystościach Kongresu 
Eucharystycznego. 

W piątek, 29 czerwca zbiórka cechów ze 
sztandarami o godz. 10 rano w Katedrze. 

Gospody czeladnicze wysyłają swe delega 
cje ze sztandarami na dworzec kaliski punktu 
alnie o godzinie 9,30 rano tak samo cechy po
siadające dwa &Ltandary, wysyłają jeden z 
nich. 

W sobotę, 30 cz.erwca o godz. 5 pp. zbiór
'ta delegacyj ze sztandarami w „Resursie", 
gdzie odbędzie się uroczysta akademja dla 
uczczenia bytności delegata papieskiego J. E. 
ks. arcybiskupa Marmaggi'ego. 

W niedzielę 1 lipca punktualnie o godz. 7 
ra.no zbiórka ze sztandara.lni w „Resursie", 
skąd nastąpi wymarrz z orkiestrą dla wzięcia 
udziału w procesji. Zarząd. 

..,Ha&ło Łódzkie" z dnia 29 czerwca 1928 r. Nr. 178 

Rozpoczynający sie dziś 

będzie potężną manifestacją religijną katolickiej Łodzi 
W uroczystościach weźmie udział około 200 tJrs:ęcy osób 

Rozkołysane dzwony łódzkich świąfyń ka· 
tolickich potężną mową swych śpiżowych to
nów ogłoszą dzisiaj początek wielkich uroczy
stości - początek Diecezjalnego Kongresu 
Eucharystycznego w Łodzi. 

Tej potężnej pieśni glorii Utajonego w 
Chlebie i Wime wtórować będą dziesiątki ty
sięcy uderzeń rozradowanych serc, przepeł
nionych radością i dumą, że oto nadeszła 
chwila publicznego wyznania wiary, zbiorowe 
go opowiedzenia się za Tym, który z pokorą 
przyjął kielich goryczy i spełnił go do dna, 
dla zbawienia dusz naszych. 

Wielki Io moment pokrzepienia i chwila 
rozmyślania, czem jest Eucharystja św. 

To też wykorzystajmy ten moment! Wy
korzystajmy go, stając w szeregach tych 
wszystkich, którzy obecnością swq zadoku
mentują nietylko liczebną potęgę Kościola, 
ale sercem przyjmą każde zasłyszane słowo, 
a z duszy swej zbudują na trwałych lunda
mentach niezniszczalny gmach Wiary i miło
ści Boga! 

• • • 
Program uroczystości 

Dzisiaj. 
Ceic~ry pontyfikalne: 

Godz. 9-ta u św. Krzyża J. E. Ks. Bi.skup 
NowQwiejski. 

Godz. 9-ta u OO. Jezui>tów J. E. Ks. Bi
skup OkoPJewski. 

Godz. 9-ta u św. Anny J. E. Ks. Biskup 
Krynicki. 

Godz. 9-ta u św. Józefa J. E. Ks. Biskup 
· Jełowicki. 

Godz. 10-ta Dzwony wszy.sitkich kościo
łów łódzkich zwołują na Kongres. 

Godz. 1'0.30 Powitanie J. E. Ks. Arcyib. 
Nuncjusza Marmaggiego na dworcu Kaliskim 

Godz. 11-ta „Veni-Oreator„. Pomyfikal
na suma w Katedrze, J. E. Ks. Arcyb. Nun
cjusz Marma~i, z kazaniem J. E. Ks. Arcyb. 
J ałbrzykowskiego. 

DO MISTRZóW KRAWIECKICHJ 

Urząd Zgromadzenia Cechu Mistrzów 
Krawieckich w Łodzi, uprasza wszystkich 
swych członków o wzięcie udziału w Kongre
sie Eucharystycznym. 

W piątek, 29 czerwca o <fodz. 9-ej rano 
zbiórka u starszego cechu, ul~Konstantynow
ska 22. 

O liczne przybycie prosi 
ZARZĄD. 

DO MISTRZóW śLUSARZY I TOKARZY. 
Zarząd Cechu ślusarskiego i Tokarskiego 

przypomina Mistrzom i podmistrzom tegoż 
cechu, iż dnia 29 czerwca o godzinie 11 rano 
odbędzie się wspólne nabożeństwo na inten
cję Patronów Cechu, oraz za zmarłych człon
ków w kaplicy Szkoły Rzemiosł. 

Wymarsz z „Resursy" z orkiestrą punktu
alnie o godz. 10 i pół rano. O gremjalne przy 
bycie uprasza 

Zarząd Cechu ślusarskiego 
i Tokarskiego. 

DO MISTRZóW STOLARZY! 
Zarząd Cechu Stolarzy wzywa swych 

członków do gremjalnego wzięcia ud.z~ału w 
uroczystościach Kong·resu Eucharystycznego. 

Zbiórka dziś o godz. 9-ej rano u stanszego 
Cechu. 

DO CZł..ONKóW GOSPODY SZEWCKIEJ! 
W dniu 30 czerwca odbędą się dwie zbiór 

ki czeladzi szewckich: piierwsza o godz. 5-ej 
po poł. w Resursi,e Rzemieślnkzej, a druga 
o godz. 7 wiecz. w Domu Ludowym. 

W dniu 1 lipca o godz. 6 min. 30 rano od-. 
będzie się zbiórka czeladzi gospody szewc
kiei w laklu „Resursy", 

O liczne przybycie pro.si 
Zarząd. 

OD KOŁA MIESZCZANEK PRZY „RESUR
SIE RZEMIEśLNICZEJ". 

Łódź przez najbliższe trzy dni przeżywać 
będzie wyjątkowe chwile. Kongres Eucha
rystyczny, który zaświaidczy, że wiara nasza 
święta w nas nic zamarła, zgiromadzi w mu
rach naszego miasta tysiączne rzesze wier
nych. 

Specjalny delegat Ojca świętego oraz Ich 
Em. Kardynałowie i Ich Eksc. Arcybiskupi i 
Biskupi zaszczycli, Kongres Swą obecnością. 

' 

Pierwsze zebranie plenarne 
w kaplicy o.o, Sełezjanów, uL Wodna 34, 

Godz. 15.30 
1. Otwarcie Kongresu przez J. E. Ks. Bi-

skupa Dr. Tymienieckiego. 
2. Przemówienie prezesa komitetu. 
3. Wybór marszałka i prezydium. 
4. Przemówienie J. E. Ks. Arcyb. Nuncju 

sza Marmaggiicgo, delegata JegQ świątobli
wości Piusa XI, Papieża. 

5. Przemówienie protektorów Kongr. 
6. Przemówienia powitalne: władz i gości. 
7. śpiew chóralny: „Laudatc Dominum" 

Schmidt' a. 
8. Referat J, E. Ks. Biskupa Okoniew

skiego: „Rzeczywista obecność Chrystusa w 
Najśw. Sakramencie". 

9. Odśpiewanie hymnu Kongresowego. 
Na sali dolnej: 
1. Powill:ania. 
2. Referaty, jak na sali górnej: Major Zy

chowski i ks. L. Rudnicki. 
Wej-ście od ulicy Nawrot. 
Godz. 19-ta W Katedrze adoracja Najśw. 

Sakramentu z kazaniem J. E. Ks. Biskupa 
Fulmana. 

Gorz. 19-ta Raut. 
UW AGI: 1. Spowiedź przez cały czas 

Kongresu we wszystkich kościołach od 6-ej-
8-ej wieczór, 

Wspólna Komunja św. o g. 8 ranQ w Ka
tedrze. 

2'. Wystawa artystyczna przed.miotów H
turgiicznych ul. Gdańska 111. 

30 czerwca. 
I. Nabożeństwa. 

Godz. 7-a 1. W Katedrze dla Braci i Sióstr 
ill Zakonu św. Franciszka, J. E. Ks. Biskup 
Kub.ima - z kazaniem J. E. Ks. Biskupa Kry
nickiego. 

Godz. 9-ta 2. W Katedrze dla wojska, J. 
E. Ks. Arcyb. Sapieha - z kazani-em J, E. 
Ks. Biskupa Galla. 

God·z. 9-ta 3. W kościele św, Krzyża dla 
mfodzieży szkół śred.niich męskich, J. E. Ks. 

Koło Mieszczanek przy ,,Resursie" uważa
jąc, że w tych doniosłych momentach nie po
winno zabraJkn.ąć przedstawicielek ze sfer 
„Stanu Średniego", wzywa niniejszem panie 
ze sfer rzemieślniczych i kupieckich - jed
nem. słowem ze sfer mieszczańskich, by jak 
najliczniejszym udziałem w uroczystościach 
kongresowych, a zatem i Akadem j i, urządzo
nej ku czci Legata Papieskiego w sobotę dnfa 
30 b. m. zadokumentowały swoje niewzruszo
ne nicze:m przywiązanie do wiary świętej ka
tolickiej i Stolicy Apootolskiej. 

ZARZĄD 

Kola Mieszczanek 
przy „Resursie Rzemieślnicze/'. 

DO CZł.ONKóW STOWARZYSZENIA 
POLSKICH KUPCóW! 

Zarząd Stowarzyszenia zawiadamia za 
n.aszem pośrednictwem członków, iż w związ 
ku z udziałem StowM"zyszenia w uroczystej 
procesiji Diecezjalnego Kongresu Eucharysty 
cznego w dniu 1 lipca r. b., człoo.kowie wraz 
z rodzinami zbierają się w lokalu Stowarzy
szenia (Piofrkowska 113) w niedz.ielę, dnia 
1 li.pca o godz. 8-ej rano. 

DO CZł..ONKóW STOWARZYSZENIA 
DROBNYCH KUPCóW. 

Zairząd Stowarzyszenia Drobnych Kupców 
i Przemysłowców Polskich w Łodzi (ul. An
drzeja 34) prosi swych członków, aby w dniu 
1 lipca r. b. o godz. 6.30 rano zgłosili się do 
lokalu Tow. Rzem. „Resursa", skąd wyruszą 
pod własnym sztandarem na uroczystą pro
cesję Eucharystyczną. 

ZBióRKA ROBOTNICZYCH ORGANIZA
CYJ CHRZEśCIJAŃSKO - SPOŁECZNYCH. 

W niedzielę, dnia 1 li'Pca r. b. o godz. 7-ei 
ranQ punktualnie ~bierają się w siedzrbie 
głównej Domu Ludowego przy ul. Przejazd 
Nr. 34 członkowie Stow. Rob. Chrz., Chrze
ścijańskich Związków Zawodowych i Chrze
ścijańskiej Demokracji, oraz członkowie mi
li>cji porządkowej, którzy z jakichkolwiek 
przy.czyn nie zgłosili się po odbiór opasek i 
instrukcyj. Ze sztandarami i orkiestrą uda
dzą się wszyscy w pochodzie na uroczyste 
nabożeństwo, po którem przyłączą się do o
gólnej procesji eucharystycznej. 

Arcyb. Nuncjusz Marmaggi - kazanie ks. 
prł. Popławski. 

Godz. 9-ta 4. W kościele św. Józefa dla 
młodzieży szkół średnich żeńskich, J. E. Ks. 
Biskup Łoziński - kazanie ks. kan. Pyzow
ski. 

Godz. 9-ta 5. W kościele o.o. Jezuitów 
dla sikół powszechnych i Stow. Krucjaty Eu
charyistycz., J. E. Ks. Biskup Okoniewski -
kazanie ks. prof. Kulesza. 

Godz. 10-ta 6. W kościele św. Krzyża dla 
katoli.ków mówiących po niemiecku, J. E . 
Ks. Biskup Fulman - z kazaniem J. E. Ks 
Biiskupa Dr. Kubiny. 

II. Sekcje, 
Godz. 11-ta W Sem.in. Duchownem - Ka

płańska. Referenci: ks. d)'11". Marciniak, ks. 
prał. Pilch. J. E. Ks. Biskup Dr. Tomczak 
„Unio Cleri pro missionibus". 

Godz. 14-ta Dla kierowników i członków 
Krucjaty Eucharystycznej. Ref.: ks. dyr. Bok 
T. J., Matka Generalna Ledóchowska......,, ul. 
Wodna 34. 

Godz. 14-ta Dla młodzieży szkolnej. Re
fe.rnci: ks. prał. Kalinowski, ks. kan. M. Jri 
- Sienkiew1c.za 46. 

Godz.. 16-ta Dla niewiast katol Ref..: P. 
Rwpecka i M. Ledóchowska. - Sala Geyera. 
Piotrkowska 295. 

Godz. 20-ta Dla mężczyzn kafonddch. Re 
ferenci: p. Konopka i ks. prał. Wyręsbowsld 
-Piotrkowska 243. 

Godz. 17-ta Dla Stowarzyszeń kato!ie
kich. Referenci: O. Moskała i p. H. Rostwo
rowski - Piotrkowska 243. 

Godz. 17-ta Dla młodzieży pozaszkoln~
ulica Gdańska 111. J. Em. Ks. Kard. Hlond 
i ks. kan. Pyz.owski. 

Godz. 19-ta Dla rołxńm'ków katalickroh
ks. kan. E. Szczepański, Dom Lud.owy, Prze
jazd 34. 

m. Drugie zebranie plenarne, Wodna 34. 
Godz. 16-ta.. 
1. Reberat· ks. J. Rostworowskiego t. J. 

„Najświętszy Sakrament jako ofiara i ma
czenie Mszy św.„ 

2. Spiew chóralny: ,.O Sacrum Convi 
Sium" ks. E. Gruberskrego.. 

3. Referat: ,.Euchary®tja jako Sakrament" 
z uwz~lędniieniem dekretów Piusa X o czę
stej Komunii św. - ks. Redak.tor Gawli:o.a. 

4. Hymn Kongresowy. 
Na sali dolnej, jak na górnej. 
Godz. 201/:r-S rano Adoracja Na}świętsze 

go Sakramemu dla katolików mówiących po 
niemiecku u św. Krzyża, :z. kazaniem J. Em. 
Ks. Prymasa Dr. Hlonda. 

Godz. 201h-5 rano Adoracja NajSwiętsze 
~o Sakramentu dla mężczyzn i kobiet w Ka.- . 
tedrze z kazaniem Ks. Biskupa Dr. Okoniew-; 
skie!!o. 

Godz. 21-ta Koncert religijny -. ~ odmi 
Nr. 34. 

1' llpca. 
Godz. 6-ta Prymarja we ~ lto

ściołach z wystawieniem Najświętsze~ Sa
krami?ntu. 

Godz. 8-ma Nahożemtwo Pontyfikalne• 
OO. Je~tów, J. E. Ks. Arcyb. Nuncjusz Ma 
maggi. 

Godz. 9-ta Procesja Eucharystyczna. z Ir-o
ścioła OO. Jezuitów na Plac Hallera.· 

Tam Suma Pontyfikalna. J. Em. K.s. Kar
dynał Prymas Dr. Hlond, - z kazaniem O~ 
Sup. Sopucha T. J. Połączone chóry odśpie
wają Mszę Zangla „Paipieża. Leona". Uro
czyste „ Te Deum". 

Procesja udaje się do Katedry. 
Rozwiązanie procesfi. 

Trzecie zebranie plenarne, Wodna 34. 
Godz. 17-ta Referaty: 
1. „Eucharystia a sprawa społecznaw -

J. E. Ks. Bp. Dr. Kubina. 
2. Chór „Tues Petrus" Schmidta. 
3. „Od.rodzenie narodu pn.a Euchary, 

stję" - p. Konopka. 
4. Odczytanie wni10sków. 
5. Przemówienie J. E. Ks. Bp. Dr. Ty

mienicckiego. 
Godz. 19% Akademja Eucharystyczna u

rządzona przez katolików mówiących po nie 
wJecku - Aleja Kościuszki, róg Zamenhofa. 

DODATKOWE ZGLOSZENIA DO 
POCHODU. 

W dal·szym ciągu zgłosiły swój udział do 
pochodu następujące organizacje: 
59. Delegacja Dyrekcji Tramwajów M.i-e.jsk. 
60. Towarzystwo śpiewacze „Harfa", 
61. Deleiiacja pracowników kole.jowydi. 
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Kino ,,Luna", 
,,, W OKOWACH MAŁżE~STWA ", 

Bywają filmy śliczne, miłe, potężne, impo
nujące, oryginalne ... Tutaj właśnie mamy film 
na.wskroś oryg1nalny, interesujący zarówno 
ze względu na treść (wg. noweli Pirandella), 
jak na rea:lizację (reż. M. L'Herbier). Trzeba 
przyznać, że zad.anie reżysera było w tym wy 
pa<lku niezmiernie trudne, a odda.nie na ekra
nie ,,pirandellizmu" wymagało dużej inteligen 
cji i pomysłowości. Romantyzm i groets.ka, ba 
lansowanie na granicy rezczywistości i symbo 
lizmu - groziło w każx!ej chwili wykoleje
niem. VHe:rbier wybrnął z tego obronną ręką: 
"pow.slrL'flllując się od zabrnięcia w ulubiony 
przez siebie „formizm", uniknął też natunli
zmu, który byłby tu tak baro7'0 nie na miej
scu. 

Przecudne ramy autentycznych widoków 
włoskich wyzyskał w sposób piękny i daleki 
·od szablonu. 

Strona teclmicma doskonała i pełna in
wenoji. Aktorzy świetnie .zestrojeni z chM"ak
ierem filmu, szkoda tylko, że Marcelle Pra
.dot jest tak strasznie brzydka ( t. zw. brzydo
.ta interesująca, ale jednak - brzydota). Film 
ten jest jednym z najlepszych ostatniej pro
'duk.cji francuskiej. 

Kino ,,Mimoza". 
,,MOST śMIERcr•. 

W bieżącym tygocLniu kino „Mimoza" wy
metla wspaniały film sensacyjny p. t. „Most 
śmierci", cieszący się n:iebywałem. powodze
niem. 

Fabuła tego filmu: 
•Wiellcie i groźne wypadki zapisały się na kar
cie życia inżyniera Rogera Drake. Młody i pe
łen życia, Zeni się z panną z wielkiego domu. 
Wewnego razu ich dziecls.o, zostawione bez o
lpieki, przechyla się przez okno i wypada na 
'bruk. Grotny moment widzi bezradny w tym 
wypad.ku ojciec, nie może jednak przyjść .z 
poDlQC4l .małemu. Dziecko u:mieca. Inżynier nie 
mote znaleźć ukojenia bólu z p-0wodu śmierci 
dziecka. Między małżeństwem powstaje kon
flikt, skutkrem którego Drake opuszcza żonę 
i jedzie do Ameryki Południowej. Tu zabie
ł'A cię do budowy wielkiego mostu na Rio
~ Trawioay jednak strasznym wypad
kiem i śmierciĄ dziecka szuka ukojenia w wód 
ce. I byłby na.pewno stoczył się w przepaść 
upa<łku moralnego, g.dyby nie Carita, tancer
ka kAbaretoww.. 

Młoda dziewczyna kocha się w nieszczę
śliwym inżynierze, pielęgnuje go w wielkiej 
chorobie, żółtej febrze. Nagły jednak przy
jazd tony i źle zrozumiana rozmowa przez 
Caritę niweczy ~ plainy Rogera. Cari
ta sądząc, że inżynier ma zamiar wrócić do 
żony, postanowiła usunąć się. Za narzędzie 
śmierci wybiera most, zbudowany przez Ro-

1gera. 
' W chwil~ gdy toczy się rozmowa między 
małżonkami, Carita skacze z mostu w prze
paść, gdzie znajduje śmierć. 

Wstrząśnięty do głębi duszy Roger, stawia 
Ni miejscu zamieszkania z dziewczyną mały 
kościołek, gdzie w częstej a gorącej modlit
i'Wie poleca Bogu duszę, tragicmie zmarłej 
fdziewczyny. 

Kino ,.,Syrena". 
MOJA żONA - TWOJA ŻONA i ROMANS 

UWODZICIELKI. 
Wielki podwójny program wyświetla ki

no "Syrena", który ściąga oodziennie Uumy 
widzów, ządnych artystycznej uczty. Oba o
brazy są doskonałe i cieszą się niebywał.em 
t>owodzeniem. Oto streszczenie: 

Tom (Lawrence Gray) rozwodzi się z to
ną i równocześnie dzied.ziiczy trzymiljonowy 
spadek, Żona jego (Natalia Kingston), która 
go dotychczas lekceważyła, dowiedziawszy 
się o tem, Sitara się przy pomocy pokątnego 
adwokata nie dopuścić do rozwodu. Eddie 
Cantar ratuje zgnębionego Toma, usłysza
wszy przypadkiem omawiany prrez żonę 
plan skompromitowania męża. Z wdzięczno
ści Tom angażuje Eddie na swego towa.rzy
sza, a chcąc uniknąć dalszych podstępów żo
ny, wyjeżdża i pod fałszywem nazwiskiem 
występuje w pewnej kąpielowej miejscowo
ści, jako nauczyciel gry w golfa. Wkrótce 
zakochał się w jednej ze swych ucz.enic, pięk
nej Billie Dove, Edd.ie zaś w nauczycielce pły 
"W'ania, Klarze Bow. Ale, niestety, pech prze 
śladuje Toma. Żona jego, odkrywszy miejsce 
.pobytu, ściga go, lecz Edd.ie i tym razem ra
;tuje swego przyjaciela, a w jaki sposób to 
czyni trudno opisać, ze względu na niebywa-
łe komiczne sytuacj·e. · 

Dru~i obnz p. t. Romans uwodzicielki do-
1peb:ia całości. 

„Hasło ŁódZJkiie" z dnia 29 czerwca 1928 r. 

Strajk w hotelach łódzkich 
rozpocznie się w dniu dzisiejszym 

Jeszcze w dniu 11 b. m. pracownicy ho te- go załatwienia tej sprawy ii do dnia wiczoraj
lowi wystąpili z żądaniem podwyższenia szego mieli udzicl:ić związkowi ostatecznej 
płac o 25 proc. dla wszystkioh kategoryj. odpowiedzi. 

W odpowiedzi jedycie właściciele Grand Jednak związek odpowiedzi nie otrzy-
Hotelu i „Savoy'' oświadczyli, że zgadzają mał, a jed:ynie mówiono o odroczeniu całaj 
się bez konferencji udzielić 6 proc. podwyż- sprawy na parę dni. 
ki, jakie uzyskali włókniarze. Wobec powyższego związek postanowił 

N a odbytej .,. poniedziałek konferencji., proklamować strajk pracowników we wszy
przedstawiciele pol:skieg-0 zwiąrlm oznajmili stkich hotelach łódzldoh z dniem d.z:iisriej-

wysłannikom hoteli, że płace pracowników sz"Y\t arto zaznaczyć, że z okazji trzydniowe
hoteli nie mają żadnej styczności z płacami go Kongresu Eucharystycznego oczekiwany 
w przemyśle i że podwyżki· 6 proc, związek 1"esi w1"elk1" n:łrnł l-'olłr • , . h · · · -r yw pLe.i5 zymow z roznyc o-
nie przyimu1e. kol.ie kraru i strajk w hotelach, gdzie zamó-

Podczas p.ertrakta.cji, przedstawiciele obu I wiono wszystkie pokoje, może mieć bardzo 
hoteli zaproponowali 15 pr~. podwyżki, ujemne skutki, a pozaitem pozostawi o Łodzi 
lecz nie mieli pełnomocnictw do ostateczne- przykre wrażenie. 

Pod yżka dla robotników kanalizacyjnych 
Robotnicy zarabiają obecnie 6 zł. 75 gr. dziennie 

W dniu wczorajszym została podpisana u
mowa pomiędzy Magi<&tratem a związkiem 
Prac. I~ Użyt. Publicznej, regulująca wa
runki płacy i pracy robotnlków kanailizacyj
nych. 

W myśl tej umowy płace dzienne robotni
ków kanaliza<:yjnych zostają podwyższone z 
4 zł. 80 gr. do 6 zł. 75 gr . 

Prócz tego będą wprowadzone niestosowa 
ne dotychczas względem robotników kanali
zacyjnych urlopy. Po przepracawanych 3 mie 
sią<::ach każdy robotnik otrzymywać będzie 5 

dni urlopu, a po przepracowaniu dłuższego o
kresu - 2 dni urlopu za kawy przepracowa
ny miesią(;. 

Umowa przewiduje również dla robotni
ków kanalizacyjnych 13-tą pensję oraz cztero 
tygodniową odprawę dla rodziny robotnika 
zmarłego podczas pracy przy budowie kanali
za~ji. 

W razie powołania do woj ska czy też na 
ćwkzenia, robotnik otrzyma 50 proc. swego 
miesięcznego zarobku. 

Nowa ofiara „kawalerskiej" jazdy szoferów 
60-letnia kobieta została ciężko poraniona 

W dniu wczorajszym w godzinach wieczor 
nych liczni przechodnie ulicy Piotrkowskiej 
byli świadkami straszneg-0 wypadku samocho 
dowego, którego ofiarą padła 58-letnia Kata
rzyna Wojtas, zamieszkała przy ulicy Rzgow 
skiej 25. _ 

W chwili, kiedy Woj tarowa ~odziła 
przez jezdnię, nagle nadjechał saJlllochód oso
bowy. pędzący z niezwyikłą szybkością i nim 

nieszczęśliwa zdążyła się zorjentować znala
zła pod kołami samochodu. 

Szofer, korzystając z zamieszania, zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 

Do ofiary kawalerskiej jazdy zawezwano 
pogotowie ratunkowe, którego lelkaz.z stwier
dził wstrząs mózg.u. 

Po udzieleniu Wójtasowej pierwszej po
mocy, odwiózł ją w stanie ciężkim do z;biorni 
miejskiej.. · 

Napad bandycki pod Wieluniem 
Opryszek po dokonaniu napadu zbiegł zagranicę 

Zuchwałego napadu bandyckiego dokona
no wczoraj na szosie pod Wieluniem. Z mia
steczka Rudniki do miasta Praszka zdążała 
furmanka, którą jechali mieszkańcy Praszki: 
Jakób Matusiak i Abram Icek Najman. 

Gdy furmanka znalazła się w lesie, znie
nacka wypadł z krzaków zamaskowany ban 
dyta i zagroziwszy jadącym rewolwerem, ka
zał im wznieść ręce do góry, 

Następnie steroryzowanych poddał szcze 
gółowej rewizji i zabrał im większą sumę pie 
niędzy: 4,000 marek niemieckich rentowycht 
1010 franków francuskich, 3 i pół funta szter 

r 

lingów angielskicht 10 koron szwedzkich i 25 
złotych polskich. 

Po dokonaniu rabunku opryszek nakazu
jąc napadniętym nie ruszać się z miejsca pod 
groźbą strzelania, zbiegł w kierunku granicy 
niemieckiej. 

Ochłonąwszy wreszcie z przerażenia Ma
tusiak i Najman zacięli konie i ruszyli do 
Praszki, gdzie o napadzie powiadomili poli
cję. Wdrożony niezwłocznie pościg za ban
dytą nie dał rezultatu, gdyż najprawdopodob 
niej zbiegł on na terytotjum niemieckie, 

Swi 
, 

dzie na a i 
w kronice policJ i z pogo tow za 

W dniu wczorajszym 17-letnia Ledkadja 
Brzewczyk, zamieszkała przy ul. Wawelskiej 
7, J>Tzez omyłkę zażyła jakiejś trud.z.ny, miast 
lekarstwa. Do przypadkowej denatki zawe
zwano pogotowie ra:tunkowe1 którego lekarz 
po przepłukaniu żołądka pozostawił ją na 
miejscu w stanie zadawaln.i:ającym. 

"' * " 
W fabryce Scheiblera i Grohmana przy ul. 

Emil ji 25 robotnik Stanisław Rutkowski wsku 
tek własnej nieostcożności podczas pracy u
legł .zmiażdżeniu 4-ch palców lewej ręki oraz 
głębokiej ranie szarpanej przedramienia. 

Do brocząieego krwią zawezwano pogoto
wie Kasy Chorych, którego lekarz po udziele
niu ofierze nieszczęśliwego wypadku pomocy, 
przewiózł go w stanie ciężadm do szpitala św. 
Józefa. • * • 

W dniu wczorajszym przy ulicy Piotrkiew
skiej 77 z.darzył się nieszczęśoliwy wypadek, 
którego ofiarą padła jednoroczna Krystyna 
Zelig o. 

Dziecko pozostawione bez opieki, wdrapa
ło się na okno i przechyliwszy się zbytnio spa 
dło na podwórze domu. 

Szczęśliwym zbiegiem okoHczności spadło 
na wóz ze słomą i tylko dzię\.d temu nie zabi
ło się. 

Do ofiary niedozoru rodzicielskiego zawe
zwano pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
po udzieleniu pomocy, pozostawił je na miej-
scu.. 

* "' • 

W dniu wczorajszym półtoraroczna Roj
zla Zylbersztein, zamieszkała przy ulicy Zgier 
skiej 64, chora na grypę w drodze do doktora 
obok domu Nr! 19 przy ulicy ,-eołudniowej, 
zmarła. • • • 

W dniu wczorajszym do aresztu poli<:yj
nego w Strykowie został doprO'W'adwny i osa
dzony w celi 21-1letni Kazimierz Kolas~ski. 
mieszkaniec wsi Ługi, gminy Dobra, powiatu 
Brzezińskiego, zatrzyma.ny za włóczęg.oo-two i 
wszczęcie awantury na llllicy w stanie nietrze
źwym. 

Gdy wieczorem dyżurny policj'aint zajrzał 
do ceH aresztanta, ujrzał z przerażeniem, że 
Kolasiński wisi na kracie okiennej. Policjant 
wszczął alarm, wi:sielca odcięto, le.cz niestety, 
Kolasiński już nie żył. Powiesił się na pa~ku 
od spodni, którego mu nie odebrano. Zwłoki 
Kolasińskiego zabezpieczone zostały na miej
scu do zejścia władz sądowo-śledczych. 

* „ 
W dniu wczorajszym nieznani sprawcy 

przedostali się do mieszkania Widgora Sta
szewskiego przy ulicy Zakątnej 9 i otwony
wszy drzwi wytrychami w CZ'asie nieobecności 
domowników, przebywa1jących na letnisku, 
skradli STebra stołowe i futra na sumę 3000 
złotych. 

Po dokonaniu kradzieży zbiegli w niewia
domym kierunku prze,adzając płot sąsiedniej 
posesji. 

!(radzież została stwierdzona dopiero ra
no. Powiadomiona policja wdrożyła energicz 
ne d-0chodzenie. 

Str. 5 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i codziennie o godz. 8 m. ·45 „L'egen„ 

da o człowieku z gliny" H. Liwrka i A. Marka 
„Golem" z Kazimierzem Kijowskim w roli ty: 
tułowej oraz J. Boneckim, Woskowskim i Lu' 
bieńską w rolach głównych. 

Biloety na wieczór bieżący, oraz na sze:re~ 
namępnych, sprzedaje kasa w cukierni Go
st?mskiego codziennie od godz. 10 r. do 1. 
wie cz. 

TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA: 

Dziś i jutro wieczorem kapitalna farsa .
merykańska Johnson'a „Fenomenalna urno. 
wa" z K. Szubertem i K. Tatarkiewiczem w 
rolach naczelnych. 

W próbach pod. kierunkiem reż. K.. Tatar. 
kiewicza aktualna rew}a łódma G. \Y/ aser
cuga p. t. „Taka jest Łódź", 

Premjera tej rewji, do której pracownie 
teatralne pod kierunkiem Mt. malarza K. 
Maiekiewicza, szykują całkowicie nową efek
towną wystawę, będzi,e właściwą inaugura
cją tegorocznego sewnu teatru w ogrodziie 
Staszica. Część choreograficzną opracowuje 
znakomity tancerz solista p. Wojnar, część 
muzyczną p. Z. Białostocki. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18 • 

Jeszcze tylko dziś ootarl:nie dwa razy o 
godz. 4.20 po poł. i 8.20 wi•ocrorem „Gej.sza" 
melodyjna, egwtY'czna operetka w 3-ch ak
tach z p. Piątkowską w roli tytułowej. 

W sobotę prem jera niezwykle wesołej kro 
tochwili w 3.-ch aktach „Co on robi w nocy". 

Reżyserja J. Pilarskiego. 
Bilety już do nabycia w obu kasach tea

tru. 
LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG" 

w ogródku Cegielniana 16. 

Rewja aktualna W. Polaka „Rakieta 
księżyc" zdobyła rekordowe powodzenie. 
bliczność entuzjastycmie oklaskuje doskr 
ły zesipół „Gongu„ na czele z ulubieńcem. 
dzi Cz. Skoniecznym w roli Salam.ona Li 
ja, rekak.tora mimoiwoli, którego odwied 
~zystkie wybitniejsze ooobistości łódzkiE 
kazane przez pryzmat humoru i satyry. ś 
tny program uzupełniają gościnne wys 
tej miary artystek, co niezrównana. recytu 
ka łL Buczyńska, tanrerka soen zagl'a.J 
nych. J. Hryniewiecka i 2Jilak. Pieśniark 
Madzia.równa., która jutro już pożegna n& 

rozpoczęcia występów w Warszawie w 
trze „Qui pro quo". 

Dziś, ju.U-o i w niedzielę trzy p:-zdsta 
nia o godz. 6, S. i 10. 

co us yszymy dzis 
przez radjo 

(Program warszawski, fola 111tJ 
Pf 1\ TEK, 29-g.o czerwca. 

10.15-11.45 Traoomi1Sja nabożeństwa 
1~.C)() Sygnał CZMU, hejnał z Wieży Marjac

kiej w Krakowie, komunik:ait lotniczo-mete 
orologiczny 

15.35-15.40 Komunikat meteOll"ologiczny 
15.40-16.00 Przegląd wydawnictw perjod.y

cznych omówi prof. Henryk Mościoki 
16.00-16.20 Odczyt p. t. Choroby ~ 

chlewnej, wygł. prof. Lucjan Dobrzański 
17.20-16.40 Odczyt p. t. Miodobranie, wygL 

p. Kaz. Bajorek 
16.40-17.00 Odczyt p. t. Oszczędność na na

wozach sztucznych przez poplony, wygł. 
prof. Stefan Jankowski. 

17 .00-18.30 Koncert popularny Orkiestry 
f.ilharmonji Warsz. organizowany wespół 
z Wydziałem Oświaty i Kultury Magistra
tu m. st. Warszawy. Wykonawcy: Orkie
stra pod dyr. Kazimierza Wielkomirskiego 
Wan.da Łozińska (sopran) i prof. Jerzy Le 
fe:ld (akomp.) 

l.8.-0-18.55 Rozmaitości. • 
19.10-19.35 a) Przemówienie przedstawicie• 

la PO'lsk.iego Radja z racji święta pułku 
radjotelefoniczneg.o, b) Rola wojskowych 
formacyj radjotelegraficznych w czasie po 
koju, wygł. mjr. inż. Zygm. Karaffa
Kreuizer·Krafft 

19.35-20.00 Odczyt z cyklu Z doby Sasów i 
Stanisławów, wygł. dr. Kazimierz Marjan 
Morawski. Po odczycie kom. Tow. Zach. 
do Hodowli Koni w Polsce 

20.15 Koncert pQlpularny Orkiestry Filharmo
nji Warsz., organizowany wespół z Pol
sikiem Radj o. Wykonawcy: Orkiestra pod 
dyr. Tadeusza Mazurkiewicza, Helena Li
powska, a;rt. Opery Warszawskiej (śpiew) 
i prof. Jerzy Lefeld (akomp.). W przerwie 
biul. Messager Polonais w języku franc. 

2200.-2ę.05 Sygnał czasu, komunikat lotni
czo - meteorologiczny 

22.05-:-22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto

wy, nadprogram. 



Kochanek własnej żony! Rywal swego ojca I 

Ra„mond Griffith ·Harry Peel 
w obrazie pod tytułem: w obrazie p. t. 

Dziś 

„ Wieczny Trólkąt" 
Sztuka w 10 aktach, osnuta na tle stosunków 

małżeńskich 

W rolach głównych: Rł\YMONó GRIFFITH 

i BEISSlE LOVE. 

6 tygodni 
Wśród Apaszów 

WClłb\Ut"P\"'""~::IJ?&U'e--mrJ'J~ „ .•• ..,.,.„ -

Dzfś 

I dni nastcpnychl 

P" wojewoda Jaszczołt 
na terenie pow. piotrkowskiego 

i brzezińskiego 

Dnia '31 czerwca r. b. p. wojewoda Jasz
czołt w towarzystwie sekretarza osobistego 
p. Rosickiego, dokonał inspekcji powiatu 
pioia'kowskiego i brzezińskiego, zwiedzając 
~zereg gmin i posterunków poilicji. 

Między innemi p. wojewoda zwiedził miej 
soowości: Wolbórz, Łozisko, Rzgów oraz eks· 
pozyturę starostwa w Tomasrowie-Mazowie
ok.im. 

P. wojewoda dokonał także inspekcji sani
tarnej na terenie powyżej wymienionych po· 
wiiatów. 

Magistrat chce więcej.„ 
2 milj. dolarów mu nie wystarczają 

Jaż już donosiliśmy, Bank Gospodarstwa 
Krajowego przyznał Magistratowi łódzkiemu 
2 mil jony dofa'l"ów tytułem zaliczki zwrotnej 
z pożyczki amerykańs-kiej dla Górnego ślą
ska. 

W zwi~ku z powyzszem odbyło się oneg
d.a j posiedzenie pcezyd·jwn Magistratu z u
działem inż. Skrzywana i ławnika lz,debskie
go, poświęcone omówieniu tej sprawy i usta
leniu terminu pod:jęci!a kwoty 2 mi!ljonów d<>
larów z kasy Banku Go.spodar&twa Krajo
wego. 

W toku dyskusji stwierdzono, że suma 
2 miljony dolarów wystarczy na zrealizowa· 
ni.€ programu inwestycyj, nakreślonego 
przez Magistrat na rok 1928. 

Według obliczeń Magistraitu na cel ren po
trzebna jest kwota 24 i pół miljooa. Nie re
zygnując przeto z podjęcia z Banku Gospo
darstwa Krajowego 2 miljonów dolarów wo
bec konieczności rozszerzenia robót kanaJliza
cyjnych, oraz jaknajrychlej.gzego rozpoczęcia 
budowy domów robotniczych, Magistrat opra
cował dwa preliminarze robót inwestycyj
nych na rok 1928: jeden wskazujący, co bę
dzie można zrobić za dwa miljony d-O!larów, 
a drugi na 24 i pół miljona złotych. 

Na temże posiedzeniu prezydjum magi
stratu posianowiono wydelegować przedsta· 
widela samorzą<lu łódzkiego do prezesa Ban
ku Gospodarstwa Krajowego w celu spowodo 
wania powiększenia zallczcki pożyczkowej do 
24 i pół mil j ona złotych. 

Strajk pracowników 
malarskich 

W dniu wczorajszym odbyło się walne ze· 
branie pracowników mailarskich, na którem 
zootało złożone sprawo.z.danie z przebiegu sta
rań o uzysk~nie od p.racodawców 35 proc. pod 
wyżki. 

Z wygłoszonego referatu wynika, że maj
strowie zgodzili się nia udzielenie tylko 6 proc 
µodwyżki. 

Po dłu~zej burzliwej dyskusji zebrani pm 
oownicy malM"SCy w liczbie 500 osób uchwali
li niezwłocznie przystąpić do strajku, kJtóry 
trwać będzie aż do .m-ealizowania ich Ządań 
podwyżkowych. 

-- Nadprogram: FflRSł\. „ 2 serje, 12 aktów, całość razem. 

Znany działacz angielski w Łodzi 
Poseł Smith żywo interesował się sprawami 

naszego miasta 
W<;:roraj bawił w Łodzi poseł do parlamen 

tu angieiskiego p. Smith. Na dworcu Lódź
Fahryczna pcwitali go posłowie Kov.-alski i 
Zerbe oraz przedstawiciel O. K. Z. Z p. Wal
czak. WprOSit z dworca udano się do fabryki 
Bennicha przy ulicy Łąkowej. 

Po obiedzie p. Smith udał się do Magistra 
tu, gdzie został przyjęty przez p. rn-ezydenta 
Ziemięokiego. W czasie dłuższej rozmowy 
p. Smith interesował się żywo całokształtem 
gospodarki miejskiej i zapytywał, jakie przed 
siębiorstwa dochodowe pa-owadzi magistrat 
łódzki, j alcie są warunki mieszkaniowe robot
ników, jakie urządzenia zdrowotne posia<la 
miasto i jaki jest udział stronnictw socjali
stycznych we władzy municypalnej zarówno 
w Łodzi, jak i w innych miastach. Pa111 Snńth 
podikreślił, iż 7..aJeży mu bacdzo na informa· 
cjach o Polsce, gdy obecnie w Angłji nikt źró
dłowych informacyj w tym względzie o.ie po
siada i wyobrażenia swe o Pdlsce opierają 
Anglicy na tendencyjnych informacjach ze 
źródeł niemieckich, przedstawiających Pol
skę w jailroajgorszym świetle. Pan Smith pro 
sił prezydenta Ziemięckiego oraz pp. Kmvm
skiego Zerbego, by nadsyłali mu stale do 
Anglji wyczerpujących informacyj, on zaś ze 
swej strony będzie się starał spopularyzo
wać je. 

Z magistratu udano się do szkoły powsze.. 
chnej przy ulicy M.arysińskiej. Następnie 
z Polesia Koosfantynowskiego. gdzie zostaną 
wy.budowane domy robotnicze, u-dano się do 

• 

fabryki Scheihlera i Grohmana, gdzie p. Smith 
zwiedził przędzalnię i nową tkalnię. W resz
cie p. Smith zwiedził lokale: O. K. Z. Z. Klu
bu P. P. S. i Niemieckiej Socjatlistyczn.zj Pac· 
tji Pracy. 

Na tern. zakończyło się zwiedzanie Łodzi 
p'l"Zez posła angielskiego, który oświadczył, że 
z chęcią pozostał"by w mieście na.szem dłużej, 
w celu gruntowego zapoznania się z łódzkim 
przemysłem włókienniczym, którym bardzo 
się interesuje, jako były robotnik tej gałęzi 
przemysłu, jednakże raut wydany na cześć 
uczestników kongresu pacyfistycznego przez 
marszałka Sejmu p. Daszyńskiego, nagli go 
do powrotu do Warszawy. 

O godzinie 4-ej min. 2D po pał. p. Smith 
żegnany pxzez pp. Kowalskiego, Zerhego i 
Walczaka wyjechał do stolicy. 

Przedłużenie rejestracji 
ksią!eczek wkładkowych 
wiedeńskiej P. K. O. 

Te:nniin rejestracji w P. K. O. wkładów o
szczędnościowych złotonych swego czasu do 
Pocztowej Kasy Oszczędności w Wiedniu., 
przedłuża. się o miesiąc; t. j. do dnia 31 lipca 
roku bież. 

Druki rejestracyjne wydają bez;płatnie 
wszystkie urzędy pocztowe i centrala P. K. .O. 
w WllU'Szawie. 

Zycie budzi się w Brzezinach 
(Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego") 

Brzeziny, czerwie<:. -

W dniu 17 czerwca od!był się zjazd powia 
towy straży pożarnych, w którym przyjęło u
dział 15 oddziałów z powiatu brzezińS1kiego 
wraz z trzema orkiestrami. 

Uroczystość rm:poczęła się nabożeństwem 
w kościele farnym, zaś po nabożeństwie ćwi
czenia konkursowe pod kierunkiem inspekt<>
ra wojewódzkiego p. Rosieokiego. 

Dzień sportowy zorganizowało taliże kiero 
wnictwo miej&eowego gimnazjum i oddział 
„Strzelca" 

T y<lzień sportowy został zakończony w 
niedzielę 24 czerwca zabawą sportową pod 
kierownictwem wiceburmistrza p. Kozłowskie 
go; zabawa została urozmaicona pokazami 
gimnastycz.nemi: Strzelca., Brzezińskiego Klu 
bu Sportowego Hufca Harcecskiego a także 
strz.elaniem z flowerów i t. p. Zabawa zakoń
czyła się tańcami, które pr.zeciąg.nęły się do 
godziny 12 w nocy. 

Jury sędziowskie, któremu przewod.ciczył 
starosta p. Tułaoki, przyznało nagrody: pierw 
szą - straży ze wsi Zawada. drugą - Gał
kowa, trzecią - Jeżowa; straże miejskie z To Stan średni w naszem mieście poczy~ się 
maszowa oraz Brzezin występowały poza kon ooraz widoczniej konsolidować: zorganizowa· 
kursem. ły się niektóre rodzaje rzemiosl: w bieżą~ym 

W , · rok' __ t..!_.d._ __!_.s__,,_ miesiącu - mu:rarze oraz krawcy dokonali po 
porowna~u z .1em ~~Y"' ~ święceń ufundowanych sztandarów; także sto 

~ny postęp l rozwój w naszym pożannc- warzyszenie śpiewacze, grupujące w sobie 
e. I młodzież ze stanu średniego - urządziło po-
Zjazd zatlroiiczony ZIOS'łał wgpÓłoym ban- ~ą ur-oczyst~ć. 

kietem w salach Kasyna Urzędniczego. -- W. Starski. 

i dni n JStępnych ! 
/ 

Letnia Reduta Prasy 
Miłe złego pocza,tki, lecz koniec żałosny. 
Nie chciał uczyć się Oleś wczas zimy i wios

ny, 
Niie otrzymał promocji do następne} klasy, 
Więc za .karę nie pójdzie na Redutę Prasy. 

"' • * 
Coraz bliżej, coraz bliżej jesteśmv dnia 22 

lipca. W dniu tym jak wiadomo, 'odbędzie 
się w parku Helenowa, Letnia Reduta Prnsy. 
Obok W'atowania gen. Nobile i rekonstrukcj 
gabinetu, jest t'O sensacja obecnej doby. Ra
djo-sfacja waroSzawska rozesłała wieści o niej 
na świat cały. I oito ze wszystkich kraiów 
Europy do komitetu organizacyjnego Reduty 
napływa:ją zapyitan.ia o szczegóły tej fenome
nalnej imprezy. Szczególne zainteresowanie 
wywołała auto-rakieta astralna. Tak samo 
właściciele największych fabryk samocho
dów zamierzają przysłać do I.odm swe wozy, 
by wzięły one udział w corsie automobfil.o.. 
wern, oo byłoby dla nich kolosalną reklamą. 

Zabawa dziecięca wywołała również wiei 
kie pocieszenie wśród malusilń.sldch Europy ... 
Podobno w·yibiera się na inią Król Michał, 
6 ... letni władca Rumun.jr.. 

Nowe urzędy pocztowe 
• • 1 agencje 

Ministerstwo spraw wewn.. połec;iło m
rządom gminnym. aby- ~wiały dyrek:.. 
cjom poczt i tdegrafów wn1<1i9k:ii oa arud10-
mienie urzędów lub a~ pocztowych w 
miejscowościach, których oddalenie od naj
bliliższych u:rzędów jest ztraane. oraz w miej
scowoiiciaoh. w którydi r.udi pocztowy: '.WJ" 
maga otwarcia P.lacówki ~wiej. 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIEl.llA. W ARSZA WSl:A. 

Warszawa, dnll!I 28 czerwca 1928 r. 

AKCJE. 

Dolarówka - 85 
Bank Polski - 176 
Bank HandlOT}' - 117 
Bank Dyskontowy - 135 
Bank Zw. Sp. Zarob. - 84,25 
Cukier - 63 
Firlej - 62 
W~glel - 96 
Lilpop - 34,.50 
Modrxejów - 44,50 
Starachowice - 55.25 
Borkowski - 15 
Spirytus - 38 

Tendencja pn:ewainie słabsza. 

. Kurs urzc;dowy ~ grama czystego zlata równa 
Się 59244. Kurs obhczenloiry 100. w złocie równa 
sic; 172. Dolcr w obrotach prywatnych 888 
Rubel złoty 467lłl. Rybel srebrny 295. Rubel 
w bilonie ros. 1 35. 

Letnia Reduta Prasy w He enowie .... „ ?. I *&** '"*""' e••e*F fi'' 

dnia 22 lipca r. b. (w niedzielę) 
Igrzyska olimpijskie. Wielka tombola. Swięto pieśni. Corso kwiatowe samochodów. 
Auto-rakieta. Mecz Humorystyczny. Walka kwiatowa. Gondole. Ognie bengalskie, 

Zabawa dziecięca. Divertissement baletowe. 3 orkiestry. 
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owe władze zakonu 
o. o. Bonifratrów 

w Polsce 
W Łodzi przełożonym pozostał 

O. Mikołajewski 
Na zebraniu kapituły Zakonu św. Jana 

Bożego (OO. Bonifratrów) prowincji polskiej, 
któ:e pod przewodnictwem ojca eksgenerała 
l afała Meyera odbyło się w połowie czer
wcu b. r. - dokonano ,,Yyborów nowych 
władz zakonnych, Na urzędy te wybrani zo-
stali: prowincjałem O. Eliasz Ulmanj defini
torami prowincji OO. Kajetan Matysek, Bru
no Szymała, Raymund Pilot, Oswald Rata]
czak; delegatami do kapituły jeneralnej: O. 
Raymund Pilot, O. Błażej Szaforz i O. Oswald 
Ratajczak; superjorami: O. Kajetan Matysek 
w Krakowie, O. Cyrys Peczyński w Zebrzy
dowicach, O. Maciej Bujara w Cieszynie, O. 
Błażej Szaforz w Bogucicach, O. Raymund 
Pilot w Marysinie i O. Kapistran Podwysocki 
w Iwoniczu, wikarymi: O. Anzelm Koniarek 
w Wilnie i O. Eustachy Mikołajewski, Lódź
Cho!ny. Mistrzem nowicjnszów wybrany zo
stał O. Oswald Ratajczak, sekretarzem zaś 
i prokuratorem prowincji O. Bruno Szymała. 

ez dencJ3 Prezydenta 
Hz c2ypospohtej 

na Wawelu 
W dniu 12 ' ip 

kowie posi dz 
dowy Wa 
dzenie rob 
planu przy 

r. odbędzie się w Kra
vi !kiego komitetu adbu-

' g :am przewiduje zwie
)ńczo!lych i usfalenie 
lzy inemi podjęte będą 
nad prz~stosowani-em 
ncję Prezydenta Rze 

k óry, zgodnie z po-
ł zie rok rocznie 

eT ·as d uż-zy w większych 
miastach Polski. Rezydencja dla Prezydenta 
Rzeczypospolitej na Wawelu będzie pomyśla 
na w tęn sposób, że gabinet do pra~y Prezy
denta przygotowany będzie na drugiem pię
trze obok wykończon -eh już sal reprezenta
cyjnych, sypialnie i jadainie będą umieszczo
ne na pierwszem piętrze, na parterze z:aś 

kuchnie i urządzen~a gospodarcze. Ponadito 
10 do 12 pokoi zostanie urządzonych dla 
SW ay Prezydenta w dawnych kuchniach kró 
Iewskich. 

~a posiedzenie komitetu wyjeżdżają z ra
m· enia Ministerstwa robót publicznych min. 
Moraczewski, dyr. Opolski i naczelnik Ku
delski z ramienia zaś ministerstwa oświaty 
dyr. Skotnicki i naczelnik \Y/ ojciechowski. 

Jerzy Nalęcz 

„Hasł-o Łódzkie" z dnia 29 czerwca 1928 r. 

ŻYTECZfłE 
Ubranie z metalu lub papieru 

·JPeCjalista w dziedzin.ie włókiennictwa, 
d.llglik Gordon zaprosił niedawno kilku fa
chowców i przedstawicieli prasy na wysta
wę, urządzoną przez ni:ego, na której poka
zywał odzież, robioną z metalu. 

Niejeden z tych, którzy otrzymali zapro
sz.enie na ten niezwykły prz-egląd mody, są
dził, że chodzi tu zapewno o ja:kiś nowy strój 
dla nurków, gdyż jest to jedyny rodzai odzie
ży, robionej z metalu. 

Po przybyciu na wystawę wielu się roz
czarowało, stwierdziwszy, iż pokazywane 
ubiory wcale nie zawierają .metalu. Al-e, bo 
wynalazek Gordona polega na tern, by robić 
odzież nie z metalu bezpośrednio, lecz j-edy.:.. 

Hb 

nie zwykłe materjały odzietowe, nasycać 
pe•Nnym roztworem metalowym, którego 
skład wynalazca trzymcr oczywiście w głębo
kiej tajemnicy. Ma to być jaki-ś stop niklu. 

Roztwór ma taką własność, że nasycone 
nim matetjały stają się tak mocne, iż rozer
wać ich wcale nie można, jak obliicza Gor
don, ubranie taJkiie może być w użyciu do 
trzyd~iestu I.at. 

Szczególną zaletą wynalazku je&t to, li 

I ów roztwór metalu nadaie się doskonale do 
nasycaniia niemal wszystkich materjałów; za
równo więc płótno, jak wełna czy jedwab 
pod wpływem tego roztworu stają się popro
sbu niezniszczalne. 

w 

\ 

Spryt złodziejski 
z,~rierzęta na usługach złodziei 

Zbrodniarze oddawna posługują się zwie
tzętami jako narzędziami swych niecnych czy 
nów. W starożytności były węże ulubionym 
środkiem wyprawienia niewygodnego współ
ziomka na tamten świat; trudniej bowiem 
przychodziło władzy dowieść mordercy czynu 
popełnionego przy pomocy trucizny, niż gdy 
w robocie był sztylet. 

W czasach 30-letniej wojny rozkwitło nie
pomiernie w śrcdkowej Europie r-0zbójn1ctwo 
przy pomocy olbrzymich psów, specjalnie tre
sowanych, by ch·wytały za gardło ofiarę i 
przebijały zęb:i.mi szyję. Londyńscy złoczyń
cy na przedmie~ciach i bezludnych uli-cach, 
lak samo apasze pa:-yscy posługują się chęt
nie wytresowanemi psami podczas swych no
cnych wypraw. 

\Y/ czasach, gdy jeszcze w Ameryce kwitło 
niewolnictwo, posługiwali się nieludzcy nad
zorcy na plantacjach psami, które chwytały 
zbiegów. Zwykle kończyła się faka „wyprawa 
myśliwska" śmiercią zbiega, gdyż pies, do
padlszy go, rozrywał w kawałki. 

sty", zanotowany w kronice kryminalnej, Któ
ry do swych wypraw złodziejskich posługiwał 
się tresowanym krukiem. „Artysta" ten da
wał w wioskach jugosłowiańskich przedsta
wienia kuglarskie i magiczne, a kruk jego tym 
czasem wlatywał przez otwarte okna do mie
szkaf1 chłopów i kradł wszystkie błyszczące 
przedmioty. Po pewnym czasie policja wpa
dła na trop tej or-yginalnej spółiki „artysty" i 
kruka i rozdzieliła parę, umieszczając pomy
słowego kuglarza w więzieniu. 

W Belgji i Holandji. krajach szlifierzy 
brylantów i handlu drogocennemi kamieniami 
używa się zwierząt do kradzieży kosztown<>
ści. 

W r()lku 1910 wpadły właidze na trop wiel
kiej bandy, która przy pomocy gołębi SZlllU• 

glowała brylanty zagranicę. Bardzo pomysło
v.-y był sposób, w jaki inna banda drogocenne 
kamienie przemycała do Ameryki. Kamienie 
te umieszcz.ano najpierw w kapslach odpowie 
dnich wielkości; kapsle te ukrywano w mięsie 
służącem za żer wielkich węży, transportowa
nych do amerykańskich ogrodów zoologicz
nych. Oczywiście urzędnicy celni nie badali 
zawartości mięsa, znajdującego się w klat
kach, wypełnionych jadowitemi wężami. Ra
zu pewnego jednak jeden z celników dojrzał 

Konie i muły sh~żą w okolicach górskich, 
w których kwitnie przemytnictwo, za dosko
nałych pomocników irnniraban<lzistów; osobni 
cy ci zwykle jeżdżą niedostępnemi ścieżkami, 
a tu muł jest jedynem zwierzęciem, mogącem 
przedostać się nad przepaściami, wzdłuż pa-
rowów. I 

w klatce kapslę, której wąż nie strawił. W ten 
sposob zootało ujawnione sprytne to przemyt
nictwo. 

Bardzo wyrafinowany był pomysł „arty- I 

ragedia wydanej nieszcz śliwie zamąż 
Przed kilku dniami zdarzył się we wsi że

lcinikowe j w pow. nowosądeckim niezwykły 
wypadek, który poruszył ca!ą wieś. Młoda ko 
bieta Piątkowa, która wbrew swej woli zosta
ła wydana nieszczęśliwie zamąż za wdowca, I 

obarczonego kilkorgiem dzieci, popadła w o
błęd. 

Nieszczęśliwą kobietę odesłano do zakła
du dla umysłowo chorych. 

ff 

jaciela imieni.em męża, dość że młoda mężat
ka przechrzciła Karola na „Romana". 

Nafuratme, kiobiety, o łrtórycli mo"~ 
można.by powiedzieć, że nie trwa ani go · 
ny, nie zechcą z wynalazku Gordona w cał 
rozciągfości korzystać. Natomiast dla męż 
czyzn wynalazek ten jest nieoceniony. 
ubranie do pracy wwodowej, mundury„! 
czy jakiieś płaszcze można będzie sob~· 
r.obić na całe życie. Gordon sam próbow 
swego wynalazku rómemi sposobami. Pr' 
by zaś te wypadły na.dspod~. 

Tak się złotyło, ż.e niemal w tym samymi 
czasie, gdy Gordon zapraszał do siebie na:/ 
wystawę, świ:at dowiedział się o tero. te pe.;/ 
wien paryżanin z powodzeniem wyikonał sze-1 
reg prób robienia odzieży z papiieru. Oczy-l 
wiście, są to materjały, obl:icrone na bardz~ 
krótką metę, a sporządza się w ten sposób.i 
że zwyczaijne materjały papierowe n.asyc2t1 . 
się oliiwą. Takie materjały moZD.a W:bowaćl 
jak zwyczajne. 

Odzież, robiona tym systemem, starczyć! 
może najwyżej na kiilka miesięcy. Zat.o jed-1 
nak materjały, z których ubrania są wyikona• 
ne podobne są aż do złudzenia do tych. któ
re mają naśladować. 

Na najbliższym przęglądzi.e mócL jaki się · 
w stolicy Francji odbędzie, ukaże się trzy
dzieści manekinów, odzianych wyłą-cmie w 
stroje z papieru. 

Które są praktyczniejsze, z metalu cey ~ 
papieru? . (m). 

Obrońca kobiety 
w Rosji sowieckiej 

Członek prezydjum centralnego wy.działu 
kontroli, Solz, który przybrał sobie nieofi.cjal~ 
ny tytuł ,,moralnego cenzora sowietów", wy
st~ał do członków :partji kom1mistyczooj1 
Moskwy, oraz do ogółu mężczyzn unji sowiec 
kiej odezwę, nawołującą „do powrotu do bar
dziej rycerskiego traktowania kobiety„. 

Solz pisał, że chociaż prawo sowiookie bar 
dziej niż prawo jakiegokolwiek innego kraju 
uzna:je równość mężczyzny i kobiety, "to je
dnak sytuacja kobiet i dzieci w Z. S. S. R
gorsza jest niż przed rewolucją. Setki tysięcJ! 
uciekającyoh od mężów kobiet domagają się 
wsparcia od sądów sawieclcich. Jest to na
prawdę hańba'". 

W dalszym ciągu autor odezwy stwierdził, 
te nietylko zawodowe "darmozjady" gnębi4 
swoje żony, lecz, te nawet pewna liczba wy
bitnych przywódców zajmuje niemożliwe sta
nowisko wopec swych żon. 

Dob ane stadło 
Prawowity mąż pani Eli niedomyślał się 

nawet o jej stosunku z panem Karolem, zaś 
pani Ela udawała, że nic nie wie o miłost
kach swojego męża. To też panowała pomię
dzy nimi znakomita harmonja i byli nad po
dziw zgodnem małżeństwem, co też nie uszło 
uwagi bliźnich nazywających ich dohranem 
stadłem. 

- Nie, nie mam najmniejszego zamiaru 
iść na maskaradę, gdyż wyj-eżdżam z miasta 
n.a wieś do chorej przyjaciółki - odparła z 
radością w duszy pani Ela. 

Sprawa pójścia na maskaradę nie była jut 
więcej poruszana, a tak pani Ela, jak i pan 
Roman posita.nawiili nieopuścić świetnie zaipo... 
wiadającej się zabawy. 

Pani E!a i pan Roman sta!1owili dobrane 
stadło małżeńskie, co rzadko się zdarza w 
ob :::cnych czasach. 

Pan Roman, bogaty przemysłowiec, zdo
by\'tszy swój znaczny majątek nie na perka
likach, ktMe wyrabiano w jego w fabryce, 
iecz dzięki znacznej pożyczce otrzymanej od ' 
rządu w „błogosławicnych" dla spekulantów, 
cz-...sach ~nflucji, dogadzał wszelkim zachdan
kom swej młodej i pięknej żony. 

NHała więc pani Ela kosztowne toalety, 
d:-ogoc.?nne klejnoty, luksusowe auto i.„ wie
le wclnego czasu, gdyż pan i małżonek zaję
~Y był bv.;:dzo sprawami handlowemi, które 
;.!o niP-rzadko zatrzymywały poza domem aż 
do P,odziny piątej rano. Po każdym takim 
spóź.1.ion, m powrocie pan Roman czuł się 
b'lrdzo zmęczony i niereagował zupełnie na 
pieszczoty żony, tłumacząc się wyczerpaniem 
umysłowem. 

Nleobecność pana Romana w domu po
wtt..rzak się w bardzo regularnych odstę
pach czasu i jak niosła stugębna fama, to nie 
interesy zajmowały bogatego przemysłowca, 
ale niejaka panna Ela, której wynajął gu
stownie urządzone mieszkanko. 

Wiadomość ta doszła wreszcie i do uszu 
pani Eli, ale się zbytnio nią nie przejęła. Gdy 
by o w~:irołomstwie męża dowiedziała się w 
pi rwszych tygodniach swojego pozycia 
nw.iżeńskicgo napewno urządziłaby arcy
niemiią scenę z płaczem, spazmami, omdle-

niem i t. p. akscesorjami, których tak mi
strzowsko używają nieomal, że wszystkie ko
biety. Ale że wieść ta doszła do niej dopie
ro w siedem miesięcy po ślubie, więc wzru
szyła ramionam.i i uśmiechnęła się zagad
kowo. 

- Moja kochana - mówiła serdeczna 
przyjaciółka pani Eli - widzę, że ze zbytnią 
pobłażliwością traktujesz swojego męża; ja, 
będąc na twojem miejscu, zarządałabym na
tychmiast rozwodu. 

- Ja już o tem dawniej wiedziałam -
odrzekła pani Ela głosem dręczonej ofiary, 
którą na śmierć prowadzą - ale pogodziłam 
się z losem, bo pomyślałam, że może to kara 
za moje grzechy - podniosła chusteczkę do 
oczu do których łzy jej nabiegły z pow-0du 
bardzo silnej mi•greny. 

Przy}aciółka pani Eli zagniewana na pa
na Romana od pół roku, rozgłosiła w całem · 
mieście, iż pani Ela jest świętą osobą i że 
ten tyran, pan Roman, n.ie wart jest takiej 
żony. 

Jednakże pani Ela nie była tak „świętą", 
jak to rozgłosiła jej przyjadółka, była tylko, 
jak każda białogłowa, o wiele sprytniiejsza od 
swego męża. Nie wtrącała się wcale do ser
cowych spraw swojego męża, gdyż znalazła 
dla siebie pocieszyciela w osobie młodego i 
przy;;toinego pana Karola; ale czy imię Ka
rol nie podobało się pani Eli, czy też spra
wiało jej pewną satysfakcję nazywania przy-

Niektórzy sł-Owo „dobrane" wymawiali co 
prawda bardzo złośliwie, ze szczególnym ak
centem; aJe gdzież n:a świecie niema zawist
nych? 

I upływały dni i tygodnre, a pani Ela spę
dzała słodko czas w towarzystwie pana 
„Romcia", a pan Roman rozkosznie śnił w oh
!ęciach panny Eli. 

Wreszcie nadszedł kamawa.ł, a z niim niie
odzowne w tym czasie bale i maskarady. Pa
ni Ela chciała być koniecznie na maskaradzie 
urządzanej staraniem Towarzystwa Wzaiem
nej Adoracji, pa.n Roman równi.eż. Nie zna
czyło to jednak aby razem: pan Roman prag
nął być w towarzystwie panny Eli, a pani Ela 
wra:z z „Rom ciem". 

Tak jedno, jak i drugie myślało, że może 
przeciwna strona nie Z·echce pójść na maska
radę i wstanie w domu, a wówczas„. 

Pan Roman pierwszy postanowił wyson
dować zam.i.ary swojej żony i na trzy dni 
przed maskaradą odezwał się w czasie o
biadu. 

- Czy wyihierasz się kochanie na maska
r.adę? Bo jeżeHby tak było, to nie mógłbym 
ci towarzyszyć, gdyż mam właśnie tego wie
czoru ba:rdzo ważne posiedzenie, w spra,.vie 
zawiązania spółki akcyjnej do handlu koron
kami. 

Nadszedł wreszcie oczekiwany wieCZÓl'I 
Pan Roman o godzinie ósmej wieczorem wy
szedł z domu, zapowiedziawszy żonie, że 
pewno późno powróci. Dotknął zlekka usta
mi czoła żony, myślą-c o pannie Eli. 

- Dowidzenia, kocha.nie. 
- Dowi<lzenia. 
Na ulicy pan Roman przywołał taksówkę 

i kazał się zawieść do jednej z pierwszorzęd
nych restauracyj. 

- Gabinet. 
- Do usług szanownego pana. 
Zamówiwszy kolację, pan Roman posta

nowił zatelefonować do panny Eli 
- Trzy~zydzieści dwa_ Tak_ Mówi 

Roman, proszę cię Elu, abyś natychmiast 
przyjechała, kolację już zamówiłem. Dokąd? 
Do 11 Trokadett"-0". 

Upłynęło piętnaście nUmrt pan Roman po
czął się nieci.erpliiwić; nagle drzwi prowadzą
ce do gabinetu roztwmzyły się i na progu 
stanęła pa!ll!i. Ela. 

Z obu ust wydarł się lekki okrzyk prze
rażenia. Spoglądali na siebie z komicznem 
zdumieniem, bojąc się poruszyć. 

Pan Roman zamiast numeru telefonu pan
ny EJi podał numer swojego własnego apa
ratu. 



_;;Str;;:;;;.;•;...;;.d __________________ . ____ .--. __ .:..:..••H __ a_sł __ o_L_ó_d_zl_tic '' · -~ dni .':_~s; „ ~. ~~:_::::.!_~_::.,.:_:. __ . 

Maga:yn b7elizny_-~:!~:~w ,I , z~h~11n:i;,a ~Biln~b~ u.i'Bi.cz ~;~::~:~~ 
gąlantery1nych uu u w llKl :

11 111 I il w .łnu Ce~~'·;;_;~ 43 Przv Ul. 02 rod o Iii e J nr. ZG 
odbędzie się dziś, t. j. 29 b. m. w uroczym parku Specjalista chorób w podwórzu Il piętro 

M 

M 

• Spodenkiewicz 
Piotrkowska 150. K.onstantynowska 26 

Poleca pa cenach przvstepnvch : 
Bielizn~ m~ską, krawaty, wyroby pończosznicze i try
kotowe; płaszcze, prześcieradła i r~czniki kąpielowe 

Okazl·a·. Płaszcze damskie, jedwabne nieprze· 
makalne w cenie 55 zł. za !dukę. 

648 

pe em•wm•• 'M' 
Z PRAWAMI GlllNAZJOW PASSTWO'WYOB 

iiM 

Zeńskle liimnazium Tow. „KUL TURA" 
F«>trkowska 85 650 

I Czesne 25 złotych miesięcznie. I 
Urzędnicy państwowi zwolnieni od opłat. 

-- Egzaminy przedwakacyjne od 21-go czerwca r. b. --

e=t~ttH == *' •c 

~ Ki11a RESURSA L_ Kilińskiego Nr. 123. . 

Od wtorku, dnia 26-go cze~wca do poniedziałku 
dnia 2-go lipca 1928 r. włącznie 

Wielki wspaniały program! 

Ksi,żnn Luilo Ho~urskn 1 
~ ~ 

(Romans córki królewskiej) 
ROLE GŁOWNE KREUJf\: 

Er na Morena 
i Eug. t!eufeld 

~~g~~~N,l Wykolejeni 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

203 w dni świąteczne o godx. 3, 5. 7 I 9. 

p. Langego (w Langó,vl-.u) !lkórnych, wene-
rycznych i moc:zo· " A. Przybycina Powyźsza zaba\"a odbędzie 

maiconym programem . 
:;i~ wielce uroz- plc:Iowyc:h. 

Dojazd tramwajami: zgierskim i ozorkowskim 
do stacji Radogoszcz. (Początek zabawy o g. 2 pp.) 
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Z .poważaniem 
Zł\RZf\D. 

muw•1aa11•llilll9!Jt1•uua„ ... „ .... ~aaa„nm1111U=-... •••,mw-. ... mm___. 

P I fony podróżne ar o zt 95-105-115 

Naświetlanie lam- 410 
pą kwarcową. 

można dostać 

Przyjrnule od godz. 
8 do 10 rano I od 

godz. 5-8 wiec:z. 
Dla pań od 3-5 od· 
dzielna poctekalnla. 

Obrazy, lustra, landsza ftV 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

~mift~~-~ 

. tłA RATY 
Dr. med. ~OWERY 

„BRt!Kł ;ei BOR" n e t t e wszechś11atu&ej sławy li ~y,~cz, a sprzeda~ 

Parlofony ~~~f;;~~~::=-210 1 ) 
nzt dogodnych warunkach 8 

oraz wszelkie inne krajowe i zagranicine 
firmy polec01ją 616 

Kokoszko i Bory:;ewicz, 6 Sierpnia 3 
Szlagiery!!! ~yt\v~ae"f~~~ Chorobj wew-

wyborze nętrz1te i dzieci 
tylko u Piotrkowska 6 

Tel. 44-95. 

wwgnwm 

Alfreda Lessiga 
Przyjmuje od godz. 

649 8-11 i od 4-6. Nawrot N= 22. 

fiJr. DDłtCHHfl „O~~~~~„~i:: 
li Specjallsh chor6b oczu I Komornik przy Sii-

powr6clł do kraju dzie Okrt:;gowym. w 
Lodzi E\. Łagodz1ń-

przyjmuje poniedziałki, wtorki, ski zamieszk. w Lo-
łrody i awartkl od 10-1 I od dzl, przy ulicy Klllń-

4-7 po poi. skiego 55, na zasa· 
ul. Moniuszki 1 diie art. 1030 Ust. 

Post. Cyw •• ogłasza, 
że w dniu 6 llpc:a 
1928 roku od go-

519 Telefon 9-97. 

dziny 10-ej rano w 
Dr. med. 

STUP EL 
324 lodzi, przy ul. Piotr

kowskiej pod .N! 56, 
odbędzie się sprze
daż przez licytacjt:; 
ruchomośc:l, należą· 
c:ycb do firmy f\bra
ma. Wajsmana iskła· 
eiajiicyc:h się z to
waru wełnianego 
.Boston• ocenlo· 

. Szkolna 12. 
Chorobf włos 6 w, sk6rne, weneryczne 
I moczopłciowe. l'laśwfeilanla lampą 

kwarcową i prom. Roentgena. 
(Ekz.ematy nowotwory złołliwe} 

Przyjmuje od 12-3 I od 6-9 po poi. 

Dr. med. 

I. LIPKOWICZ 
Ordy•łtr IUi•ta r11qaD011kicb 

l\mbalaŁ Poł. Państw. 

ul. Klll6skiego 152, tel. 16-SI 
dział rozpoznawczy (z:djf:;cia i prz:eświe
tlenla} dział lec:znlc:zy (naświetlania 

rentg.J 541 
Przyjmuje c:odz. 9 do 3 po poł. 

Nieiski Kinemntograf Oświatowy 

Rych na sumt:; 420+ 
5l0+520 zł. 

Lódż, dn. 28 czer· 
wca 1928 r. 

KOMORNIK 
I\, Łagodziński ------
Doktór 

Klinger 
Choroby wenery· 
czne, skórne I wło· 

s6w 
leczenie lampą 

kwarcową 

Andrzeja .Ni! 2. 
Tel. 32-28. 

-·-------
Dr. med. 

J. Silberstrom 
Zielona 11 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Usuwanie szpecą
cych włosów 
elektrolizą. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Przyjmuje od 4-8, 
Niedziele 9-1. 

panie od 4-5 popoł. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic:. 

z kuchnićl ( wsze!kie wygody, na 
parterze, ś Nierło elektryczne) od· 
stąpie, Dowiedzieć się można Łódź, 
f\I. Kościuszki 11, m. 1 od 13-20. 

Akuszerka 

G. Salimcnowa 
ul Szkolna 12 

Przyjmuje zamówienia. 323 

• "f Clil·&m• ZQAJ 

Chłopcy lub starsi 
mogą zarobić większe kwoty w 2 
dni. Zgłaszsć się z kaucją od 15 zł., 

l 
f\I. Kościuszki :i.6, dziś od 10 - l2 
i od 3 - 6 popcł. 642 

iiA' 

Ola każdego coś mtdregu i piękneg I 
ZawiE' ~ jedyny najnow'.!7 • :rbiorowy katalog 

książek (dobrze opracowany, bszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17Y'M) jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy „zyteloik. 

Powyższy katalog wydała 

Księgarnia Al. LACHA w Zgierzu 
i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P. K. O. 65,136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby· 
wania książek na spłaty. 

Nie zwlekając, zamawiajcie, gdyi do 
soli i chleba książki potrzeba. 

_i!głoszenla drobne 
2 rowery 

MEBLE I 
I ~DNY RYllEK (róg Rokicińskiej) 

Z POWOdU likwidacji Dojazd tramwajami Nt 10 110. Tel. ts-2s. 

d · ł d · I Od wtorku, dn. 26-go czerwca do po· 

Godziny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele i święta 
498 od 10-12. ------Dr. Heller 

l Kupno i sprze~ 
'--' 

Sprze4am 

Slusarz 
na roboty drobne 
i mechanik do re
peracji maszyn do 
szycia pot rzebnl. 
Perła I Pomorski, ul. 
Piotrkowska. 69. 

zostały skradzione 
ze fałszywym doku
mentem. dnia 11 I 
28 czerwca. Kto łty 
wiedział o nich pro
szony jest o donie
sienie za nagro<i' 
do strzelnicy w Par. 
ku Poniatowskiego 
M11dallńskl 645 

pojedyńcze i komplety na raty 
Odświeżanie i zamianę mebli 

187 poleca 

STOLARNIA, ul. Lubelska 6 
przy Napjórkowskiego. 

Zakład wyrebów 

Skórzano·Galanteryjnyeb 

J. Jab;td1skł i s. uoszczvńskl 
f::.Odt, ul. Gł.t21wna 11 pr:i:y Piotrkowskle1 

PvLECF\MY: 

Walizy wsze1i<lego rodzaju oraz Sakiewki 
i Torebki damskie, Portfele, Paplerołnice 
Teki, Teczki, Tornistry, Paski bagażowe 
oraz wszelkie przedmioty w zakres wy
twórczości wchodzące i ntperacje. • • • 
Wyr61> własny. Ceny umiarkowane 

mElll'ili1mlmBill!lllD'BI„„„ 

sprze a1e ca e urzą zenie sk epowe niedziałku. dn. 2-go lipca 1928 r. wł. 
składające sie:: z kontuaru_ kreden· 
su, 3 gablotek- oszklone, wszystko Dla dorosłych Początek seansów 

o qodz. 18. 20 i 22. - Program N! 23 
w dobrym stanie, bardzo tanio. 
F\dres ulica Piotrkowska .Nil 141, 
w podwórzu (drukarnia). 

mem·- ;ąe M 

wytwórni 

Niechaj nas 
dziecko sądzi 

Choroby skórne 
I weneryczne 

ul. Nawrot 2 
do 10 r. 1-2 I 5-8 
Dla pań spec:. od 
godz. 5-6 po poi. 
dla niezamożnych 

Ceny lecznłc. Z wlasnej 
Parasole Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 ._lllillllllill'llmlllllll--
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laski 
Krawaty 

Oetry i t. p. 

Galantarja 
Jtajkorzystniai kupić u 

Edmunda Kadyńskiego 
Łódit ul. Nawrot 20, tel. 35-74. 

Wszelka reperacja I odnawianie lasek. 

maszyn~ do rt:;kawi· 
czek firmy Singer. 
iadomość ul. Rłe· 

ksandrowska N'! 46, 
Bron. Luk11uewski. 

641 

Potrzebny 
praktykant tokarski 
z jednoroczną prak
tyk" Lipowa 71. 
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CENY PREl'łUMERRTY: CENY OCit.OSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm iamiejsco ·.vych, choc:iażby posiadających f1lj• 
w Lodzi, a centrale gdz1eindziej, o 500/o drożej od cen miejscowyclł. 

fmny zagraniczne o llJOO/o drożej. N Lodii z niedzielnym dodetkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 

Zamiejscowe • • • 3.-
Zagranica • • • • • 5.70 

Odnoszenie do domu • • • • 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko l·go I 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nac:ielny: Stanisław Paciorkowski-

Przed tekstem 50 gi'oszy :i:a wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • • • 1 • • 4 • 
Nadesłane 30 • • • 1 • • 4 • 
Za teK:11tem 30 • • • " 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 • • • 1 • • • 4 • 

I

li Komunikaty 30 • • 1 • • 4 • 
Zwyczajne 8 , • • 1 • • lOłamów 
Drobne 10 gr„ poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogtou. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 300/o drożej. 

Ogloszenia w czerwonym kolo.rze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towcm:ystwo Rzemieślnicze .Kesursa" w Lodzi. 
Drukarnia Państwowa w ł.odzi, P'sotrkowska Nr. 85. 

Kazda no Na podwyżl{a obowiqzujc:: wszystkie już pr:i:yJt:;te oglo• 
szenia do zmiany cen oez upr.1:ed.1iego zawiadom1en1a. 

Za terminowy druk ogloszen, Komunikatów i ofiar administrac:j11 
nie odpowiada. 

f\rtyKuty, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
za bezpłatne, 

R~Kopisów z:arówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 

Redak.tor odpowiedzialny: Mltłtat Wa!tUo 


